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I Opłata pocztowa Mszczona ryczałtem, |
i R^rirjkcja rękopisów niezamówionycta nie zwraca. Adn%iifiil:rs.u>> |

b " ćMNOWICZE — oL Szeptyckiego — A. Łasznk. 
GŁĘBOKIE — ui. Zamkowa 14 Księg, W. Włodzimierowa. 
GRODNO —  Księgarnia T-wa „Ruch".
BORODZIEJ — Księgarnia Kol, „Ruch"
KŁECK — Sklep „jedność"
UDA — ul. Suwalska 13 — S, Mateski.
ŁUNINIEC — Księgarnia Kol. „Ruch". 
fóOŁODECZNO —  Księgarnia T-wa „Ruch*1 
MiORY — Ejdełman
NIEŚWIEŻ ul. Ratuszowa — Księgarnia laźwińskiego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.
N?-SW61jCiAN¥ — Księgarnia T-wa „Ruch"

DRUjA — Ko w kin.
OSZMIANA — Księgarnia Spółdz, Naucz.
PODBRODZIE —  ul. Wileńska £5 Y. Gurwiczi
PIŃSK — Księgarnia Polska — St. Bednarski 

I POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej.
! STOŁPCE — Księgarnia T-wa „Ryci?"
| SŁONIM — Księgarnia j. Ryppa ui. Mickiewicza 10.
1 SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty,
j ST. SWięCIANY — M, Lewin — Biuro gazetowe ul. 3 Maja >.

WOŁOŻYN — Liberman, Kiosk gazetowy

WARSZAWA — Kiosk Księg. Kol. „Ruch".
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1 YkNUMER AT A miesięczna z odniesieniem do domu, lub z prze 
pocztową 4 zl., zagranicę 7 zh Konto czekowe PKO Nr, 

feyi?5ś),W sprzedaży detalicznej cena pojedynczego n-m 20 groszy
to   jSMBHP

nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.
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CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltowy na stronie 2-ej i i 3-ej gr. 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W numerach świątecznych, oraz z prowincji o 25 proc. drożej, 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń cb 
do miejsca. Terminy druku mogą być przez Administację zmieniane dowolnie. Za dostarczenie n-ru dowodowego 20 groszy.
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pow odydo  niepokoju „feSiosaccis' Małei Enfenly
I. zowanie Małej Ententy, co wiadomości „NOW E M OCARSTW O W  EU RO PiE*. _  jA K  W  PRADZE OCENIA SIĘ ŚC I6-

Hitler powiedział w swoim, później o wzmagającym się antagonizmie w łc- LEJSZĄ  W SPÓŁPRACĘ RUMUNjl, CZECHOSŁOW ACJI, JU G O SŁA W jl

odwołanym, wywiadzie, że nie chce po- sko - jugosłowiańskim.. _ Obrady grupy państw „M alej B rten - «  pofespóeołe .aSccji japońskiej \
wrotu monarchji, natomiast chce odraza, W  swej nowej, kilka tygodni temu ty“, jakie zakończyły się w Genewie Mainidiżuirjji.
„już niedługo" odebrać korytarz. Hitler wydanej książce, hr. Sforza wspomina, zacieśnieniem węzłów politycznej i go- Obyidłwa te  fakty inte są Improwizacją
rozumuje, że powrót monarchji zaostrzył że Briand starał się załagodzić stosunki spodarczej współpracy tych państw, co

J ’ F J , . . . .  i_ : __  jak wiadomo __ bvło spowodowane moiwegio* polriaądiku swiialtia,, którego.
by walkę wewnętrzną w Niemczech. Na- pomiędzy Włochami, a Jugosław ją. \vi-  ̂ II stf coraz wiekszemi trudno- PoEe®a «  ■tem’ pw™* PaIMwało
tomiast rewizja granic będzie miała cały dzieliśmy rzeczywiście w ostatnich la- gOSpodarczemi krajów, cierpią- ̂  da^ cą Mmerfrioinmie Ikwmiyści praemio-
naród niemiecki za sobą. T o  wszystko tach dziesięciu wysiłki obu tych państw cych wieie na s|iuiek rozerwania gospo- «ą wńtklA że A c h  mowtegp ip®-
jest zupełnie logiczne. W nadchodzących w kierunku dojścia do jakiegoś porożu- darczego terytorjum, będącego przed woj ̂ aikiu świalta dia «ię Mtlrizymać? zapytluje
wyborach dzisiejszy rząd niemiecki uzy- mienia. Odbiło się to nawet w układzie ną jedną całością gospodarczą, zwróciły steedi Japoaifliai pirzyigioiHołwiujie attak oa Je -
ska konstvtucvina większość w oarla- w Tirano, czyli w epizodzie pacyfistycz- •» s^M e “wagę całego świata politycz- ta l Tgrozd wysaą,pieniem z Lig« NWodńw.sKa Konstytucyjną większosc w par y f  f  j  n q  ̂ niewątpliwie najwazmejszem Bółiiwya i Pairagiwiaj, iPeirtu m KctamiDjia eą
mencie. Dotychczas Hitler mówił swoim nym, jakiego brak nam zupełnie w msto- w ~darzeni‘ m ostatnich dni. w tslbauaiite walfkii;. Hiiblieir i jielgio izwloiletninnicy
wyborcom: „Nic nie mogę wielkiego >J> powojennych stosunków polsko -  tak sa- ******  Ka'pewn,ić

. . . .  • niemieckich Należy rozumieć, że inten- Jest toprzedew szystK em  — tan są gi)m0: ^ t a 03bmeo mieboteramiejit w wyiboiraclh
zrobić, bo me mam większości . Teraz nienueuutu. n a i zy , imeu &jX ^  w Genewle _  dziełem dyptoma- 5 ł W l B  „Hóitfer ■cpoiwiada o iwiyfllaheim.
tę większość będzie miał. Będzie go to cją pierwszych łat laszyzmu była zgoda Cji czechosłowackiej. Akcja Małej En- -©ofcee

Delegaci polscy na międzynarodową konferencję węglową

Bomjotnzia', które Pollska nwiaża za

schlussu" austro-niemieckiego. wiiłoigą, 'Uiwtaiżoiie śftedizi Ntesnrcy. F r a n c ja  
foiniie iw- Yinidlniościaclh fte^ainisowych.

* * *  Zaclhowianiie srLę Wtiocfn, iktólrfe xnziettran- ...
LONDYN PA T. 'ZnialkiOłmiltiY nnb^icysta, sniointiowa f̂y db W :esrnier 32 ssamtoflioity

ktury światorwej, jest poza sferą możli-
Francji on me dogadza, Francuzi wosci jakiejkolw iek zmiany przez poli- J

, , ,/XT. chcą się dzielić swojem stanowiskiem ze
tykę rządową czy ustawodawczą. (Nie , .

, . . i x-, ■ x i -  swą młodszą, a raczej ze swą starszą
wszyscy to rozumieją, ale tak niewątpli- • } .
wie je s t) . Hitler będzie miał większość sl0str3 acms 3-

J . . , .  jednak: albo przymierze francusko ^  i—
w parlamencie, ale nadal me będzie roz- wj QŜ je j fronj- antyniemiecki* albo po- spaimiięaii ia ipiowpidh dwtU' faktów : Wśród! tiyich aLartmiów; i wiarlastiafląc^io
dżki czarodziejskiej, któraby dała pracę rozumienie franko .  niem ieckie’ i wzmo- W ozwartók m ^tqPa 0 p i U M  
ośmiu miljonom bezrobotnych, zapewni- je  pomiędzy Francją> a W to.  * k  'W m m  w iA ie  «*>- aitaJo^ .
ła Niemcom nowe rynk, zbytu, podwyz- chami cq się wg pfan ^

szyła ceny po wsmch, a obniżyła je  w jg antyw)oskieg0; nabiera tam pro,nie. ; - ~ ’ “
miastach itd. Hitler więc będzie musiał mieckieg0 znaczenia. Innemi słowy, po.  
szukać triumfu na polu polityki zagrani- większające się objawy antagonizmu

czneJ- włosko - francuskiego (do których także
Nasza polska polityka zagraniczna naje2 y galwanizowanie M. E n ten ty ;, 

fila zanohipr te.mii. żp niftmipr- _____ i...-     • i„i_ ________

Dziś rano wyjechali do Genewy na narady 7- ki Społecznej, a obecnie delegat rządu polskie-
m  miu państw węglowych w sprawie jednoczes- gogo do Rady Administracyjnej Międzynaro­

dowego Biura Pracy i p. Józef Zagrodzki, 
naczelnik Wydziału Organizacji i Ochrony 

Pracy w Ministerstwie Opieki Społecznej.

iuidlzi. Psoitlgpiejniiie Jaipońjii przłez Litgę Nairodiów 
omiożie z.aitair(g japońisiko - dhińsikil ĵDirioiwa-

Prawda o „biurze opłat
akademickich*' 8 ^  —  1

W piątek Lilga Nairiodiów iwtyippiwaiediziia- dizió mai tdiry bardlziej adirtoiwie. WALKA Z PRASĄ CENTRUMKULISY ZAGADKOWEJ INSTYTUCJI.
POLITYCZNI MENERZY, FAŁSZYW E Dr?r>5 IXT

INFORMACIF BERLIN PAT. —  Za ogłoszenie ode-
iiMr u k iy ia ł j ł  2Wy organizacyj centrowych zawieszono

ISKRA. —  W  pewnej części polskiej szereg dzienników katolickich na pro-
prasy stołecznej i prowincjonalnej poja wincji. Nadprezydent prowincji Munster,
wiają się ostatnio sążniste artykuły o Gronovsky, otrzymawszy polecenie wy-
zw. „Biurze opłat akademickich", insty- dania tego zakazu, oddał swój urząd do

Japonja zaostrzą walkę
kie ^ c z u d r ^ w ^ w e ^ n i a  miękkoSć, raczej M M łD 2U K 0 w  WOJNIE Z CHINAMI.— NAPRĘŻENIE STOSUNKÓW TOKIO
Kie uczucia rewanżowe zw iacają się jea ustępliwość Francji w naszej obronie, w 2  GENEWĄ
nostronnie przeciwko nam. sprawie polsko - niemieckiego zatargu. u/AC7 VMrTAM n * T  w 4 . . .  , . ■ , , . - .

Mało wiec nas obchodzi czy Hitlera WASZYNGTON PAT. —  Ultimatum co do opuszczenia Genewy. Będzie zło- tucE całkowicie samozwańczej i mocno dyspozycji władz centralnych, zgłaszając
ę ; . III. wysłane do Chin przez władze Mandżu- żona kontrdeklaracja Japonji w komisji zagadkowej. Ma to biuro zbierać rzeko- prośbę o urlop. Wskutek interwencji pre

wywiad był sfałszowany, czy tez auten- pakt 0 nieagreSji został podpisany, a k°, domagające się ewakuacji prowincji !9 ! tu  w odpowiedzi na zalecenia tej o- mo ofiary pieniężne wśród społeczeń- zesa katolickich związków w Niemczech
tyczny, a tylko kłamliwie zdementowa- na konsulat poj ski w p aryżu napaoła Jeho,» uważane tu jest jako formalne roz statniej. Premjer dodał, że nawet gdyby stwa »na opłacanie czesnego za usunię- byłego kanclerza Marksa minister Goe- 
ny. Ważne jest to, że tkwi w logice wy- KiinHa . nIe7A, .U w  , ^ 7VC7/  poczęcie operacyj wojennych. delegacja Japonji wycofała się, to nie o- tych przez rektorów studentów, zalegają ring cofnął zawieszenie dzienników cen-

n:xi i„:„ : i Danaa ooiszewiKow, a iowarzyszKa ig- TOKIO PA T. —  Premier Saitn nrtiai TnaArainKw fn iastata  cvch z opłaceniem czesnego". trowych, ostrzegając przed ogłaszaniem
Działalność tej przez nikogo nie po- 113 przyszłość burzliwych oświadczeń.

padków, iż Hitler realnie i konkretnie n . , nosłanka do' naszefro”’ "seTnm o .JO łO O  PA T. —  Premjer Saito oznaj znaczałoby to jeszcze ostatecznego wy- cych z opłaceniem czesnego".
nr7Vct. ni rpni:7nWonia ęwmrh antv- ’ p ao naszego bejmu, o- mi\ przedstawicielom- prasy, że jeszcze stąpienia Japonji z Ligi Narodów. Kontr- Działalność tej przez nikogo me po- dui/...w^h uawwuuc

i i u - ' biecuje nam to plebiscyt na polskim Po- dotychczas nie zostało zadecydowane u deklaracja Japonji zostanie złożona w wołanej i niekontrolowanej instytucji 7 « i j i j  u  MiMięTPA
polskich zamiarów. morzu i Śląsku, to wręcz oddanie tych dzielenie instrukcyj delegacji japońskiej Genewie prawdopodobnie we wtorek. wzbudzić musi poważne obawy na te- ’ ’ ' *

Z apytajmy się teraz zkolei, co leży terytorjów Niemcom dla „wyrównania

Manifestacje antynlemleckfe
w Gdyni I Poznaniu

W IECE PROTESTACYJNE —  „NIE DAMY POMORZA!"

mat sposobu zużytkow ania zebranych BEC K A
dzięki ofiarności publicznej funduszów, Mimiiisibelr isfptriaiw! ziagiramicimyiclłi p. Jóizef 
gdyż kierow nictw o je j,  sp oczyw ające w Beidk ipa^y^ął wi .dlnlilu 18-4jyun Ib. m. poisła
rękach bo jow ych  przyw ódców  O W P  nie Z SR R  w \  IWlamaaaiwiie p. Auftlomlowia - Owisiie-
daje gw arancji, że sumy te nie zostaną jiemlkę.
zużytkowane na cele partyjno - politycz- WSPÓŁPRACA GOSPODARCZA t 
ne, tembardziej, ze w odezwie „Biura o- R
płat akademickich" ogłoszonej w prasie Z.S.K.K.

MOSKjWA. 'PiAT,. W  idłndiu 19 b. m . w

j^ cego  w s p° łc z e sne życie  Fj-ancjj, gd yb y nej j ^ z ^ e j  roh otn icy . Nie jestem  tego  wiec protestacyjny w związku z ostatniem zna K o ń c z y ć *  zaś ustępem: szereg  danych niepraw dziw ych
Hitler teraz lub po pewnym czasie wy- zcjanj a> jestem  o wiele większym bolsze- nem wystąpieniem kanclerza Hitlera. „Oparci o jednolitą opinję całego narodu których celem jest tylko pouniecenie m n dtwia Łaita dtoaiiaikiiciść miteisizatnie-go
wołał jakiś pucz w Gdańsku, zorganizo- wjkiem od tych, którzy tak myślą. Sądzę Wiec odbył się nad brzegiem morza pod o- polskiego oraz w poczuciu pełnej odpowiedział Dzieży akademickiej i wpiowaazenie w potlislkio- siowiieicfoiiegio Toiwiatnzyistwa Ibain.-
wał jakieś najście zbrojne na polskie ie- odwrotnie niż oni uważam svmpatvcz- twartem. niebem PrzY udziale tysiącznych tłu- ności za losy własnego państwa i jego do- społeczeństwa. dlDoweigo iSbiwipoilitiOTjg. Sltiwairiza :tio. TieaUtne
rytorium toby Francja stanęła w naszei t '•+ • ’ , • . mów mieszkańców Gdyni. stęp do morza, ślubujemy niezłomną straż nad Świadomie wiec puszczono w obieg f odistowy  ,dto ^o(koiw,ań pnowąidiaoinycłi o~
obronie Ale nie trzeba m yśleć koniec/ T ^ 0 P‘ Lltwm0wa W systemie sow iec- Przed wiecem przeszedł ulicami miasta oJ- .Bałtykiem do ostatniego tchu i jednoczymy wieści, jakoby minister oświaty nakazał :bf cnie 'Wi M o b i le  dteiłe^a-

Ale me y omecz- kim za flgurę meistotną, małą i zmień- brzymi pochód z orkiestrą. się z całym narodeni polskim w potężnem wo- skreślenie z albumów uniwersyteckich ;Cję ,po-
me, az tak dramatycznemi sytuacjami. ną> j eg0 obietnice za obietnice zmienne, Na wiecu uchwalono rezolucję, która czyni laniu: „Nie damy Pomorza!". studentów, którzy nie opłacili w oznaczo 's0C!Z,e,goJjnie pr/ieimyisłu po-lskjegio.
Widzieliśmy walkę tezy niemieckiej z te- a natonirast te iskry, od których żarzą wywód P°lskich praw do Pomorza i podkre- Rzeczą specjalnie do podkreślenia będącą, nym terminie czesnego. W  rzeczywisto- P O S T Ę P Y  O F E N S Y W Y  KO LU M -
— t.--------------------  * - t i _ . —  śla, że Traktat Wersalski bvł komoromispin „n____ : ..   x_„-i.. . ... . .. • >

w logice doświadczenia. Powiada się, krzywd Traktatu W ersalskiego". Można- 
nam, że Francja nie‘pozwoli na upokorzę 5y uwaźa(5ł ze to nie ma żadnego znacze­
nie Polski, Francja będzie się broniła nja  ̂ co m5 wj â zwiędła dziewczyna w 
przed nową Sadową, po której przyjdzie białym burżuazyjnym kołnierzyku. Nie­
nowy Sedan, Francja nie opuści swego wątpliwie myśli się u nas, że nie warto

n S  Z"ek m ^ o  £ £ o  . P ‘ LitW i" ° Wa ^  «°V N .A . -  Z w itek  Obrony Kresów Za- z b ro ją  uważa, w tych warunkach za jedynie ia tw o  stw ierd zić długi
 j.t  A ^ ^  , ty g o w ac przed staw ianiem  mu słow  jęci- chodnich zwołał w dniu dzisiejszym olbrzymi celową odpowiedź.

zą francuską w sprawie okupacji nadren- s ję płomienie W Paryżu, i w W arsza- byl kompromisem uważają korespondenci prasowi, olbrzymi u- ści skreślenia nastąpiły wyłącznie tylkc
narOdÓW. ni0 73S 1llrł+tne/»5 \\r nnoriifaełaolJ o  £    -

BIJSKIEJ
skiej i zwycięstwo tezy niemieckiej, w  Nowym Yorku, i w 'Szangha- ^lko^krz^dą^M^iecT^^iemte^ramies^lode Iudnoac‘ m'a t̂a *  manifestacji. na skutek zarządzenia rektorów ro jp o- PARYŻ PA T. -  Według doniesień
Widzieliśmy taką samą walkę w sprawie j u źa rzecz stałą, straszną i niebezpiecz- przez ZAKOPANE *PAT. ‘  Dateiei odbyła sie 2 ? tatniei chwi1*’
reparacyj i takie same zwycięstwo. W  ną. Nietylko dla nas, o, oczywiście nie- RzeszY- — Niemniej Polska podporząd- tiu mair.ifeslrcja 'ilu'dtoośoii Zakqpa«teg'o i szczania dodatkowej opłaty wpisowe! m>ędzy peruwjanskiemi a kolumbij
obu wypadkach polska dyplomacja w ty|ko dla nas. Ale boję się, abyśmy nie kow“ie się lrak,a‘® '? wersalskiemu, wy- «kioBazn&-c(h wsi. praeicmikio aatasonu toe- przez tych akademików, którzy wnoszą ■ ®m‘ samolotanu- Kolumbijczycy
_____ t t .  — 1 x  • i i  ■__  • J  otrn/łTOn -r T o in -io n ia  t o  ł n  ■„i-uIwIt: .  ITT     Tl ł  : r   r  J  J

umac
chodząc z założenia, że to podpo-- mtedkiiim am polskie Roimloaizie. Manii fes-- mocic/iiium m p m n e  'Roimoaizie. Manifes- opłaty po ustalonym, prekluzyjnym ter- n,a^ . swe Vozycfc w Tarapaca, a jedno- 

. TOizpoiezięłai śię ;nriolc!ziyisitiean .naibażeń- minip L im n p m  cfawia c ii czesme posuwają się po rzece Amazonce
sposób zbytecznie demonstracyjny i, przeCeniali cynizmu sowieckiego, boję mŁ
co  cror7 ei bez żad nvrh  narlyipi na nnw n- • • . • X • ■ 1 , rząflKOwanie się jest podstawą i warun- 11^ ^ ,  »nę mr̂ icziyisLieiin .niattKizen- nr7 VP7 Pm nip staw ia «ip fn -żarł-

* p P S1?» zepnie rozumiemy tego, ze nietylko kiem wykorzystania dobrodziejstw ogólno - s^wetm iw kościiiale painaifjailiniyim. N.aiśtęp- h ’AL L 7PI; w C7oo]P TcJLoU m ni* w kierunku Eetycji. Przewidują, że woj
ie, zach§ ra ° c ję  do oporu, od- minister Litwinow to nie jest taka światowego pokoju. Wobec okoliczności tych inie uitiwiorzyft się wietlki poichódi, Ibtóry po- | . nawet wriV„ipri- ^  f . ska kolumbijskie zajmą Letycję w przy-

mowy, nieprzejednania. Leżało jednak w Ekscelencja, z którą wstyd nawet gadać z " “ jsca odrzucamy zdecydowanie jakąkoi- & W  Potomliau K ró- 7 X , a tk ® onł7  “ tym tygodniu. Rząd peruwjański we-

♦ iakier *» a s » = s r r r ! l !  S S a £ * » »  a s  ^ a s s r r i
POZNAŃ PAT. —  Odbyło się tu wielkie roku akademickiego.o____ ! * n_____ celem powierzenia mu naczelnego dowó-

Francja szanując i zachowując swoje że towarzyszka Ignasiak i je j podobni    — j

bezpieczeństwo,^ ponad wszystko ł edaak i podobne trzymają w niewoli ekscelen- iy  Niemiec parciem do wojny. ^  “  Str0 KUkTlysi™™‘^ ^ ^ p d n i i T ^ e *  reprezeilto-' Pisan0 szeroko o setkach studentów dztwa nad wojskami.
F . ’ go POKOJU> a te&° u cję Litwinowa. W końcu rezolucja wzywa rząd do dalszej cyJną byłej powszechnej wystawy kratowej. ..pozbawionych możności studjowania w

porozumienia z Niemcami osiągnąć się ~
nie da.

na
Przenosząc więc to oświadczenie j izmu politycznego. T o  trudno. Jesteśm y 

1  spór pomiędzy tezami polską a nie- bądź c0 bądź jedynym wielkim narodem, 
miecką, powiedzmy sobie, że możemy kt6rego spotkała katastrofa rozbiorów I 
mieć nadzieję, że Francja nie pozwoli i cywilnej —  że tak się wyrażę —  śmier- 
nie dopuści na zabór Pomorza, albo in- ci.__
ną jakąś rewolucyjną zmianę politycznej ślicznie to przedstawił Sienkiewicz, 
równowagi . Natomiast doświadczenie, My bij emy Kozaków, to zewsząd wo!a- 
które wyżej wymieniliśmy, a które ma- nia; łyka tych chamów ". Kozacy nas 
my przed oczami jeszcze świeże i wy- biją, to wysyła się Kisiela, ultra-ugo- 
raziste, nie pozwala nam również mnie- dowców, demonstruje się panikę, zaraża 
mac, ze w sporze polsko -  niemieckim się naród paniką.
teza polska zwycięży integralnie! Raczej Nie potrafimy uchwycić wagi politycz­
n a  eza o y na podstawie tego doświad- ngj  ̂ nje mamy właśnie zmysłu realizmu 
czenia wnioskować, że Niemcy bez sprze politycznego. Jesteśm y przesadnie pew- 
ciwu, a za zgodą Francji potrafią narzu- ni siebie podczas ofensywy, odrazu 
cić nam coś, co będzie połączone z cza- skłonni do paniki w defensywie, je s te ś- 
sową izolacją dyplomatycznego stanowi- my politycznie narodem sentymentu,’ u- 
ska Polski w rzędzie państw europej- czucia nerwowych podniet i depresyj.

Zapominamy o haśle naczelnem, że

IV. intensywnej rozbudowy morskiej floty wojen- wysłuchaniu szeregu przCTiówień'Kbrani wyższych uczelniach, przez skreślenie PRO TESTY PRZECIWKO W y^OROM

Polacy „ie są narodem o zmyśle rea- *  * “ a, ponieważ odpowiedzą siłę ^  * HSt uczelnianych- 0 c z ywiście nik* D °  SEJM U W  0 K R  RA D 0M SK,M

Z zabytków Torunia

OPal* " ’“ * mejszych tego rodzaju zabytków należy kościół św. Jakóba. Na zdjęciu naszem wldJimy cz^  n a ,e ź ^  źe nie j e st to  c7 fra o s ta te *
ten kościół oglądany z okien ratusza. czna.

w wiadomościach tego typu, co galwani-

nie usiłował podać dokładnej cyfry usu- W potniiediziałdk, idmdla 20-jg,o ib. m. .0 gwkz 
niętych, snać w obawie, aby jej „wyso- 10-teij latało iSąSdi Ńiaj(wiyiżisiziy' W)iz(pialtr.y(wiaić 
kość" nie osłabiła wrażenia, jakie stara- ibęidbiie mia poisiiiedizieinłilu jia^miem dm-.a pr(cnte- 
no się wywołać krzykliwemi publikacja- t̂ly /pbziełei)wjk!o ;wiy<bioiriom idlo i&ejimiu iw oikir. 
mi. Nir. 19 iRiaićHomi — iKioińisIkiile —  Opoicizinio..

~ , Pbotefeiby reteitujle isęłdlailai J .  ©omig)aJflk>.
Zapoznajm y się w ięc dla przykładu z  dtoręgfu. aiałdtoimBikiieigio wetsizli dlo-Se  jurni 

z uczelniam i stolicy. R zeczyw iście wsku pois-tawiie: M iełiał Ositńjsfei, Igmiaic  ̂ KJiięitelk, 
tek zarządzenia rektorów  kilkuset stu- łden. BlraosMsiisizheflbOzłeanmdlcOalohMsIhJ; d) *HooxLasK Kjo^ 
dentów  skreślono z album ów uczelnia- pehsiki —  ,z BBW R Józef Ghizeoziniairoiwisiki, 
nych. Studentom tym przysługuje prawo IZ .Frajrucilsizeik Ghyto a Sttmon/ntteitłwia 
opłacania czesnego wraz z dodatkow ą CiMopsIkiiiejgo i) iMieiciziyisillaiw Jia!kiulbk)iwistka1 — 
opłatą w pisow ą w ciągu całego roku a - Sitinotolctiwa- NaTiodbmtego.
kademickiego. Jednak ministerstwo o- W YBUCH W  RAFINERJI
świecenia, pragnąc przyjść z pomocą i-
stotnie niezamożnym akademikom, po- Y JE ST . PAT. W irtafiaueiriji olejów.
stanowiło w wypadkach zasługujących w Trjieśeie nasitąłpfflk ekspło-
na uwzględnienie —  zwalniać ich od tej w  w  f i l ?  i  epręzojtem pcm M katn. 
j  j „ x i  • 1 x ta  x 1-  1 Wucedyiriekfoir tetelhinfiiciziny 1 .trzech tedhiri-dodatkowej opłaty. Dotychczas ^skorzy- ;kóm ma ośntłu
stało juz z takiego zwolnienia 7 4 0  aka- robicftaiifców je s t  icdiężkio: .ranmiycti. z
demików. Na 3-ch  wyższych uczelniach brfzej izmiairdi po pirizewifeiziemiiiu dio S2pi;tiala.
warszawskich skreślono w dniu 2. I. ib . Ha!!a maisiziyai w kitóreij maisifcąipR wyiblicih zk>-
1067 studentów, jednak do dnia 10 bm. jtftiafra 'diosizraęjtmie iziniiisizJeizioinia.
przyjęto ponownie 700 akademików.
Dotychczas więc pozostaje poza murami

zazna POPIERAJ PRZEMYSŁ DOMOWY, 
O PARTY NA KRAJOWEM WŁÓKNIE 
-  KUPUJ SAMODZIAŁY LNIANE!
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JAK KOMUNIŚCI NAPADU

na konsulat polski w Paryżu
|W dawali4,tek: 16  fa.. ni. jkomsuiliait poillsiki min/ -zjcsbaillf airejstz&ofwimi, a  50-teu  iPolaików 

■w Pairjylaui, jlaik julż 'dłomicisliły idtepaslae,. isiM odiatiaiwioaKoi p a l  sjhnażą idio .ptrefteikjttury ipala:- 
siię feriełniean 'napaśai priaelz itłmm iiiciząicy PM- «$L, igidizćie isipraiWdlaoiinoi tifęih 'idlolkimnieinlt/y. 
siko 100 osób. P aaa  kioinsuiletm. Bazmańslkim /anainńanio

Slaoaegaiy iniaipaldhi s/ą. misltępujjąoe: o 6 xu n zę< di n I:(ko w?. W  itietm .diwiuich Botas/ława
gofdz. 10 .30  lar&inia ikoausiul! PoizaiaPisiki;, k tó ry  Pałatka i Jama; Dłuigiofewisikiilegio pow ażnie, 
zmaijdiował (sd'ę w| lawtodim. ,giaibiinfelcii© 'nią 1 piierwslaegoi miciżetm. w| ipiions/i1, idinugtego u - 
płęittnze, iuisfliy|siz!ait hiaftaisi idioIclhiadJząioy tz ipair- denaaniieim żełaizmiypi idlrągiiteim po ig^owiie. 
ibarmi. P . Poizmańslki adiał silę mat idiół. IWiiel- Oibydjwiaj izicisMi praew rezteni idio siąpi!taiła, 
ikr p d kój pnzsepeiłlniioiny 'był JtHluimeim, ikitóry 'Deimicsnislłinamail, statmi1 !beano'bic;tirJi:, prizy- 
żądiaił!, lażdby ikanisail iiclh wyelłuehał. sa li cł/o- koausoiiaibu a zjelbnainiiia.' fkctmuaiijsity-

Koansrui oświaidiozył, iż  prfeyijmiiie 'iyilikio eztmeigio mięidizyaiaJroidJoweigio tawanzystiwa 
Paliakówi Z aczęte  (krziyctzeć. Niiieikitićinzy 'w y- pamiciay irtobatlniiazeui Ś pnzaz 'jego właidlze 
c iąg n ęli -żełalzmie ikiijie, k tó re  prziejdihetai /u- wysłami.
krywiatlli pod iulbirianiem iii iz/aiazęikr iniifsizeizyć i * * *
dleanoiioiwiać wsizjysltko, ic/o im  pcidlpaidte poidl Wedle ostatnich informacyj, dwaj cudzo- 
iręcie. ziemcy, uczestnicy napadu, Francuz i Rosja-

ItaiacW toJcy JclomBulaltlu W 4  ta a s ito i. |S"  >9* kierownikami z ramienia partji napadu
polskich komunistów i prowadzili akcję, ich

Święto pułkowe w Lidzie

Dnia 12 bm. odbyło się w Lidzie święto pułkowe 77 p. p.j z okazji 14-ej rocznicy wyruszę- . . . . .  -   ̂ f j® ! - ,
nia tego pułku na front. W czasie uroczystego obchodu dowódca pułku płk. Śliwiński wrę- c ia  Przebicia, s ię  II B ry g a d y  L eg jo n o w  stki do nosa.

DELEGUJ* LIGI MORSKIEJ W WIRZE STOLICY
U P. MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO „ Dwll Nłz„,SKral

WARSZAWA PAT. ■ -  P. Marszałek Pił- 7 i + • 1 + •  ̂ • +™ . . Zachęta projektuje urządzić wystawę .na
sudsla przyjąi w dmu dzis.ejszym w  Be wcoe- k(órej obrazy będ;j niepodpisane Widzow,e
rze e egaoję Igi ors rej i o onja nej | b d musjeij zgadnąć, jaki malarz jest autorem 
osobach prezesa zarządu głownego generała , , . v . . .  , ,„ A r. • 7 danego bohomazu. Za największą ilosc zgad-
Orlicz - Dreszera, prezesa Rady Kozuchowskie - . . , ,

, . te  , , nięc, będą przyznane nagrody,
go, wiceprezesa zarządu Jana Dębskiego. De- . .  . , , . ,
, . , . te „ . . Można bvc pewnym, ze oprocz samych an-
legacja przedstawiła p. Marszałkowi rozwój .. . . . ,, , , . . -1 torow, którzy tramie rozpoznają co namalowali
prac Ligi oraz uchwały ogolnopolskiego ziaz- , . , . . . . . .  . .A . j —  mkt niei domyśli się, kto 1 co. Na malar-du walnego. Jednocześnie delegacja prosiła , . , .. , „ ,

u . . , , r  , 7 , stwie dzis tylko unikaty ;się znają, unikaty się
Marszałka o przyjęcie godności członka Iiono- . , . , , . t e ,r . . te  { . . . , x . . interesują. Jeśli kto kupuje obraz, to me dla-
rowego Ligi. P. Marszałek godność tę przypal , . , , .. , , v K ■ tego, ze mu się podoba, ale —■ ze nazwisko
jak również wyraził swą zgodę na przyjęcie majarza
honorowego protektoratu nad „Świętem Mo- NT , . , . . . .„ tt . irioo Nazwisko decyduje przedewszystkiem o ce-rza w roku 1933. , . , , , .  , „

nie obrazu. Jest taki malarz G ski, dosyć
Ś w i ę t o  1 5 - l e c 8 a  R a r a ń c z y  wzięty, dobrą ma markę, jego obrazy idą po

500 —  600 zł. Taniej G....skiego nie można do 
WARSZAWA PAT. święto 15-le- istać, choćby to był obraz nie większy od chu

tej odznaki oficerowi pułku mjr. Kozłowskiemu.
Niiidtótórfzy z  .mnzędimfkówi s ta r a l i  sdę .prize- obecność w polskim konsulacie jest oczywiście cz>d oficerom i podoficerom odznakę pułko . Zdjęcie nasze przedstawia moment wręczania P 0 ^ R a ra ń cz ą  zgrom ad ziło  w sa li R ad y j u j ówdzie widać też płótna oodpisane:

• ............................. M ie js k ie j w  dniu 19 bm. w ie lk ą  ilość u- z ....icz. Idą gorzej gorS7a marka źa Z P za
czestn ik ó w , k tó rzy  w yp ełnili szczeln ie  sa  nie płaci się więcej na rynku, jak 150 2 ."  180
lę, g a le r  je  i p rzy leg łe  k ory tarze . Podjuru zi0tych.
gd zie zasiad ło  prezyd ju m  h o n o io w e, o to - otóż G....ski i Z....icz to jeden i ten sam
CZyły p o czty  sz tan d arow e d aw nych pul- człowiek. Sprytny malarz zauważył, że niektó
kow  leg jo n o w y ch  z h istory czn em i sz ta n - re 0braZy mu się udają, inne nie. RenTorandt,

W  piąteik późnjycm 'wlileezorem odby-Tio iżyiny. szwiefdlzłkięj, ipiosiiaidlaiazia- ityitiułn m i-  fiiiDailofwiyich sflaJć hęldią Kiamlaldiai i  Statuy d aram i, p o czty  sz tan d aro w e F e d e ra c ji  CZy Leonardo nieraz zaczynali jakieś malowid-
pnzed/oislbawisizjy iste pnzaz ibioCTnłą s ię  w Braidize inaaigiupaicyijnie izeiblnamie bo- tsitaza Edmtepy, izdiocydawlainio ipadlzielllić wiązy. .ZjeidlniGicizioine. Oygainiizaitbbzy (giputp ,pó'łfi- Zw iązku^ L eg jo m stó w , R an io w czy k ó w , }0> a p0 pewnym czasie, widząc, że robota me

ultezkę »a; óziiiejdizSniiec taieiuiliaibu iwieflali b ejaw yd h misibrzów .św iate, tkitóre załga u sitikiiob diciziesitiniibóiw itfumnóeju e a  itirzy gnupiy. maJc/wiyelłi ibędią prlzyidlZileleoiii idio sw ych p ó ł- P O W ., S y b ira k ó w , Z w iązku S trz e le ck ie - idzie> dawali spokój, zarzucali płótno. Są arty-
prezes Międteyiaanodowego^ Związikiu. Hclke- Nia lozell/e igriuip isitiopą idJaiwmlif miisitirizoiwie B u - fimjałów mia zaigadzib igiłoisoiwianlilai, pnzyieziem g o , P u ław czy k ó w  itd. ści, szanujący swe"imię, chcą* utrzymać pe-

■Glijgainiiziateirizy dlblac będ ó a  itlo, aby1 N a m ie jsca ch  h on orow y ch  z a s ie d li: wien poziom, nie podpiszą miernoty.

sizikoldlziilć óem/osnsittramtem , jeidfnak zotelta-li nieusprawiedliwiona żadnym pozorem, 
poiwiażniise poibiici i, craininii. Kjotnsrull’ :p. P o - 
Znlańsiki zoisitał óriaiśmięitiy loldltaimlkiami spa - 
dlają/oegioi iPnzy dlemodfoiwianiiiu isizikłaj.

.Zaiwieiz/wiawa 'PJrizeiz Itelefom.' pciilcją: przez 
dłuższy -Czasi m e  była w  isltamiie 'Wkairignąć 
dio lUctkaOiu kicmsudajtn, jpanildwjaż dirzwii1 fro n - 
bowie b y ły  zaJbaryikaóoiwainie, aż  wrleBzoie

H O K E JO W E  MISTRZOSTWA ŚWIATA

<dlo. i a k a łu  ii w ypairllii idlemianlsit^ainjtiówi. _ _  . . . . . .  ......... - . J l
16^tlu Poillaików 1 Bramjciuiz i  1 B o lsJa - joiwe^o p. Ltelcą. Wolbec bnaklu istiairtiu Ó m - ro p y : Amsitirjla,, Niieanpy !i Szyyajoairja.

Czy Włochy wydobędą skarb Alaryka? stn ja ,
tiłiy.

W  piierw-szeij.ógiruipie grPmaldzą ,siię: Aiu- k tó te  wlaltezyły ju ż w  PbmmacjkHdh gen> S ła w o j -  Sk ład k o w sk i, rep rezen tu - G...ski jest praktyczniejszy, gdy spatałaszy
rja, 'BAmunjai, Oa0dhi*łoiwial(s j ,  i W ło -  k lS S  L i l S . w  1 ^  P- M arsza łk a  P iłsu d sk ie g o , m in ister płótno, nie wyrzuca go przez okno, ale podpł-

R«z,gtr , m «  f l l i t a t a a w  p o f a m ją  t e y  g e „_ Z a ^ ck j( g e n era ło w ie , p rezes  S ta -  suje: Z....icz. i opyla za tańsze pieniądze. W  

Wedle legendy, na której opiera się przęśli towań do tej ekspedycji nagle umarł. Wodzo- W  'dinuigiej —  Nieimcy — IPoilOkła. i  B e l -  'półfinaby m aiją b y ć żaikońiciziooae —  dio w e >̂ m in ister H u bicki i w ielu innych , ten sposób firma G....skr pozostaje na odpo­
czną ballada Platena „Grób w Busen.to“, prze wie jego skierowali wody Busenta w inną g ja . .cizwiarltlkn Filmały W (slolbote i ‘inJitóziM.ę 26. A kad em ję  zag a ił p rezes G ó reck i, w zn o - wiednim szczeblu i cenie, a 150 zł. też pienią-

^ “ z w U ZyA t y £ kL ^ eZO o?ót!Ct e - a W e - 'W jpiąltięlk' 24  ttdlbęldlą, s ię  Haiwlody o> magTOdie " f  w . . . .  .
chować w korycie rzeki Basento, wśród oibrzy by stanowiące wtashość królewską, a po po- ^  poiraeaaamla, ik|tore Tlo0gir(y!w(aic ibędią, dmuizy- Prezydenta Rzeczypospolitej i p. M ai- Ale co zrobią widzowie bezimiennej wysra-

tL-ari-uSwr TwsWYujnnwii «r Ouumir. ............  d..„— ... j   Stiainiy 'ZdliuaQzian)ei .i) Klaiiuaidia' istiajrlbo^dać my, j.alklile oidlptaidinią w  tdkminiaieijialch. 'otbalz 3  sza lk a  P iłsu d sk ieg o . Im ieniem  rządu prze wy Zachęty?
—  iz póMniaiłów;. 'Wiszy t̂lkiie m©cae mawiał minister Zarzycki, —  Następnie — To G....skiego obraz....
w yn iku  ireimiisiowiegioi ib z g ry waine wśród gorących oklasków wszedł na — O nie, za wielka podłota, to Z....icza.

kiwania w tym kierunku. ‘ wyszia zam ąż'za następcę Alaryka Athaulfa, “w " u' ^  ^  “v “ ‘* ' - 1 ffl^edtaromaiclh trybunę generał Rydz -  Śmigły, który Trzeba będzie być nielada znawcą, by zgad
Po śmierci wodza rzymskiego Stilicha ,któ 50 młodzieńców przywiozło sto dużych zło- l l c f  a T O f l l e l f a f ) i  wygłosił dłuzszą bardzo piękną mowę. nąć, jak tajemniczy Dżems podpisze swe dzie-

ry zmusił Alaryka do opuszczenia Włoch, zja- tych puharóv^, wypełnionych drogiemi kamie- M M 3 l % f € S y  i  K | JS  C f c C S I n Następiły inne przemówienia, relacje u - ło. Karol,
wił się krói Wizygotów w roku 410 po Chry- mami. że zwłoki Alaryka zostały pochowane n „ , , , .  ̂ ^  t m -c -te czestników boiu ood Rarańcza referat o
stusie znowu przed bramami Rzymu. Cesarz na dnie rzeki Busento, potwierdza też Jorda- Stasamikowo s fe b y  'śkjadl iraiszej iriapir©- (1 :0 , 3 :0„  2 :0 ) .  iSęldizaioiwtaił W.aJ!ii0P B rud k. R J d w roszrip
lionorius uciekł do Ravenny. Do Rzymu wkro nis, historyk, żyjący w 6-tem stuleciu, który 'zamtacyjbejj óniiż:yinry ihoikięjoiw.aj, tetóra, w y - Sziwiajlaairfjiai łaitWo iziv\riyrLęży4a Łoitiwę —  iucu iutoji o iy g a u y , w reszcie  cz ę sc  m u- 
czyłi Wizygotowie i przez sześć dni płądrc- pozostawił nam historie Gotów iiechMa. dlm Pmaisri,
wali miasto. Alaryk wydał wprawdzie rozkaz,

jecb aila  Óoi Pmafgi, Itłomaiozy salę bem, że  za- 5 :1  (3 :0 *  1 :0 , 1 :1 ) . zyczna. łTTWłPfTTT łfłWHłWTTffTfłTWtTTTfTfYł

. . . .  - Pytanie tylko zachodzi, czy będzie można równio MajpChewjCfzytoawi ja k  i NioWafeowi,
by oszczędzać kościoły ale uratowano tylko odnaleźć, grób Alaryka. Na to pytanie odpo- dw)um :ujtiaI]eintfio)wiainym aalwtddkiiłkiom któ-
bazyhkę sw. Piotra. W Laterame zaorano tu wiada pozytywnie uczony włoski, Fausto Tan- („7.v  l7KSl ,AidiP(mimwi«ikiiteigb 'hrami ,bvllii ,w ,rladownv baldachim ze srebra, nodarunek cesa- ylnn 5. Utńrv ad lat ra\mnwnl ta ^ puze.z AJaaimSolwiSiKiieg O ,a i i  yi,

Sę|diziilofwtai p. Raeba.czi (OzjeicihoisiłioiiYiaotjaj.

■w|y 
aaibtieigów

NARCIARSKIE MISTRZOSTWA POLSKI
ZAKOPANE PAT. — Dziś rozegrany zo- przemówieniu poyyitałnem wręczył p. Prezydcn Złóż ofiarę na FUNDUSZ SZKOL-

te ...:   1.„ 41’ S te/xT„.. M ir T W A  D O I C IZ IR n n  7 AT.DAM ICA

Z 1 M1LJONA dzieci polskich, znajdu­
jących się zagranicą, zaledwie 300 iY -  
S1ĘCY uczęszcza do szkól polskich, 700  
TYS. grozi wynarodowienie w szkole

próbę wyprawy afrykańskiej. Podczas przygo-
grobowiec Alaryka.

dazegiriaiii©: meoze
iniaisltepujące wyniiM: N iem cy pioikarnaiły  _____
stotko. ineipPeizieinftfaicję Bellgjjii -w. isitioisuinlku 6 :0  kombinacji.

Polska s ili  w „katedrze wiedzy" w Pittsburgu
:ioOo — Konkurs skoków o mistrzostwo Polski w bardzo wielkiej liczbie, 

narciarstwie zgromadził ponad 30 zawodników, 
z których sklasyfikowano 25. Mistrz Polski Izy

korować na oczach publiczności, zebranej w w redakcji naszego pisma.
AA&AAAAAAAAA&A.OAAAAAAA&AAAAAAAAAAAAAAAAAAAA/T T  -'Sr'v^vifirłVT-'0 'rT*vw«r¥y*

DRUGI DZIEŃ MISTRZOSTW
W niedzielę w drugim dniu zawodów ho- d orŁiIsT czeT po^eudanym ’ skoku na 70 me 

Lejowych o mistrzostwo świata, rozegrany zo- trów odstaPi} od dalszych prób.
:;tał mecz miedzv Polska a Niemcami, zakon- w  wyniku obliczeń pierwsze miejsce zdobył

Tablice urjentacirjfii P.A.T.
czony zwycięstwem Niemców w stosunku 2:0. stan> M a s a r z , nota 233.60, skoki 67, najdłuż- 
(w tercjach 0:0, 1:0, 1 :0). gzy w konkursie i 66. Drugie miejsce Kolesar

Od początku meczu aż do 7-ej minuty ata- 216, skoki 64 i 62.5. Trzecie miejsce Dolensky
kowali Polacy, przoduje w ataku Adamowski, (Czechosłowacja) 204.50, skoki 51 i 54, —
zagrażając poważnie bramce niemieckiej. —  W Czwarte miejsce otrzymał Lukas —  Czechosło
drugiej tercji Niemcy wybijają się na czoło Wacja, piąte —  Barton —  (Czechosłowacja),
dzięki wspaniałej grze Orbanowskyego, który pj^te —  Gut - Szczerba —  (Połska), siódme
aczkolwiek jest Polakiem, reprezentuje barwy   Giewont Adam (Polska), ósme —  Gabryś
niemieckie. W 6-ej minucie Werner z drużyny dziewiąte—  Marduła, dziesiąte Feistauer (Cze- 
polskiej strzela obok bramki, zaraz potem sę- chosiowacja), jedenaste —  Braed (Czedioslo- 
dzia wyklucza z drużyny polskiej Materskiego. - wacja*).

W 10-tej minucie bramkarz Stogowski wy- W biegu złożonym na 18 km. i w sko- 
blegając brom bramki. W 11-ej minucie bram- k h ier^ sze miejsce i tytuł mistrza zdobył 
karz niemiecki chwyta strzał Sokołowskie - Izvdor Łuszczek, 455.70 punktów, skoki b4 i
go z polskiej drużyny. W 12 minucie sędzia 6/ 5 m Drugie mieisce zdobył Bron. Czech—
wykluczył Szenajcha z polskiej drużyny za 43 8 9 0  * . |koki 3Jg _  6L  3 . ci Barton (Cze-
przytrzymanie kijka przeciwnika. W chwilę po cho‘słou,acia) 432.40 i w skokach 49 i 48,
tem niemiecki gracz Jenecke strzela zbliska i _  My usarz Andrzej, 5-te Feistauer (Cze
zdobywa pierwszy punkt dlâ  drużyny nienuec choslowacja)i> 6.te Marusarz Jan, 7-me Dawi- 
kiej. W ostatnich minutach tej tercji Polacy k - Lukas (Czechosłowacja), 9-te
tracą wiele dobrych szans. LorejJ? j’0 .te Dawldek Tadeusz. Stanisław Ala-

.w n .,, , , D . . , . , e „  . . . .  , W trzeciej tercji początkowo gra zmienna. ruSarz osignał długie skoki, oba po 64 m. je-
W Pi.tsburgu, stolicy stanu PensyKianja w wykonał prof. Szyszko - Bohusz. Wobec tego, _ potem przewagę zyskują Niemcy. W 7-ej mi den z upadkiem, skutkiem czego spadł na 14

Stanach Zjednoczonych Ameryki Po.łnocnej ze cały gmach uniwersytetu zaprojektowany nucie Niemiec Rudi Bali skutkiem błędu p-Tl- niieisce Pierwszy zawodnik polski z poza Za-
przystąpiono przed kilku tygodniami do budo- jest w stylu gotyckim, przeto i sala polska skiej obrony strzela drugą bramkę dla swej ćp an eg o  Legierski Jan z Krow ie zajał 16-te
wy olorzymiego 50-piętrowego gmachu „kaie- musi byc utrzymana w tym samym stylu. - -  drużyny ustalając wynik meczu. —  Przewaga „ S i s t e
dry JVViedzy który ^będzie największym, a za. PnDL^ozyszko - ^Bohusz wybrał gotyk ^polski Niemców wzrasta. Obrona polska ma ciężkie * *  *

Zawody uświetnił swą obecnością p. Pręży 
dent Mościcki, śledząc przebieg skoków od po

.. . . . .  _  ,  j _____ _    v czątku do końca. P. Prezydent przybył na sko
tem wyłoniono w kolonji polskiej w Pittsbur- projekt sali, wykonany przez prof. Szyszko dla Niemców, nieuznaną przez sędziego (spało- cznię w towarzystwie wojewody krakowskiego
gu specjalny komitet, który zajmuje się zbuuo Bohusza. W sali tej ustawiona będzie kopja na). Kwaśniewskiego, szefa kancelarji cywilnej Heł w  kilku punktach miasta Warszawy oraz w szeregu miast prowincjonalnych PAT ustawiła
waniem sali polskiej. Komitet ten zwróci! się globusu Kopernika. W bocznych gablotkach Drugi mecz przyniósł zwycięstwo Szwajca- czyńskiego, majora Jurgielewicza, starosty Kor- t. zw. tablice orjentacyjne dla orjentacji przyjeżdżających turystów. Na tablicach tych u-
ao Towarzystwa Polsko - Amerykańskiego w mieścić się będą manuskrypty najwybitniej- rji nad Węgrami 1:0. Jedyna bramka padła w niaka, burmistrza Zakopanego. P. Prezydenta mieszczone zostały plany miasta danego oraz jego dzielnic. Na zdjęciu naszem widzimy jed-
Warszawie z prośbą o dostarczenie projektu szych polskich przedstawicieli literatury, poezji, drugiej tercji. Szwajcarzy mieli przez cały powitało prezydjum PZN z prezesem inż. Bob ną z tych tablic orjentacyjnych ustawioną przy zbiegu Nowego' świata i Al. Jerozolim-
tej sali. Projekt taki na polecenie towarzystwa muzyki itd. . .. czas rneczu przewagę, aczkolwiek nieznaczną.' kowskim na czele. Inż. Bobkowski po krótkiem skich w Warszawie.

yr ■ -i

Ciężkie i łatwe czasy
W ziąć do ręki którykolwiek z tygod­

ników polskich czy czasopism. Jakieś 
„W iadomości Literackie^, „E p okę",1 
„D rogę11, „Przegląd W spółczesny11... Ile 
ważkich zagadnień, ile doniosłych pro­
blematów, ile gorących, żywych spiaw, 
które wypełniają umysł i serce w spół­
czesnego człowieka. Taki artykuł Boya -  
Żeleńskiego o psychozie prawodawstwa, 
ktćiej uległ był czuły poeta i wrażliwy 
człowh k nazwiskiem Henri Beyle, pseu- 
doirmem Stendhal. Artykuł Breitera, tłu­
maczący wartość polityczną ostat-ńej po 
wieści Kaden Bandrowskiego...

Albo to, jCo pisze Stanisław Rychliń- 
ski w „Drodze11 o przebudowie współcze 
snego miasta. Jakże bogaty temat do roz 
ważań i dyskusji. Czy istotnie wielkie 
miasto współczesne jest siedliskiem roz­
stroju społecznego? czy jest istotnie 
anachronizmem gospodarczym? a wobec 
tego, czy należy dążyć do likwidacji i 
decentralizacji wielkich skupień miej­
skich? I w jaki sposób przyśpieszyć ten 
ważny proces ekonomiczno - społeczny? 
drogą podniesienia gospodarczego, spo­
łecznego i kulturalnego wsi? U rbani­
zacja czy rousseaudczny zwrot do natu­
ry? Oto pytania, które zadaje beznamięt 
nie a rzeczowo myślący publicysta. Ileż 
tu materjału do pofilozofowania.

A ten krótki, lecz skondensowany 
szkic Jerzego Smoleńskiego w „Przeglą­
dzie W spółczesnym11: „Socjologja grup
społeczno -  geograficznych jako podsta­
wa badań regjonalistycznych11. Iluż ma­
my w W ilnie zagorzałych regjonalistów, 
którzy całą swoją wiedzę w tej dziedzi­
nie wyczerpują jednem kabalistycznem 
słowem —  tutejszość. A co to jest właś­
ciwie tutejszość? na jakich ją  się buduje 
zasadach? albo ta krajowość, okrzycza­
na, nietykalna, sacrosancta krajow ość?

■Każdy regjonalista powinien przeczytać 
artykuł Jerzego Smoleńskiego.

W  tymże Przeglądzie Współczesnym 
czyż nie warte są zastanowienia studja 
M. J. Ziomka nad czytelnictwem w Pol­
sce. Jakże zwykliśmy opeiować ogólni­
kami w tej dziedzinie. Czytelnictwo upa­
da, mówimy. Społeczeństwo nie czyta. 
A jeżeli czyta —  to W allasów czy P iii- 
grillich. A tymczasem okazuje się, że 
Dell, Wassermann, Galsworthy, Sin­
clair Upton zajmują pierwsze m iejsca; że 
naprzykład wysławiana następczyni Sien 
kiewicza Kossak - Szczucka jest dopie­
ro na 95-tem , a właśnie Pitigrille, C h - 
mont Vautele i Filochowskie, czyli bu- 
duarowo-namiętne pisarze na ostatnich. 
1 nietylko w lekturze mężczyzn, ale właś 
nie kobiet, które wszakże wolą zazwy­
czaj powieści erotyczne. Wprawdzie ba­
dania dra Ziomka dotyczą przedewszyst 
kiem Krakowa, ale któryż wilnianin za­
przeczy, że Kraków stoi dużo niżej kultu 
ralnie od W ilna? A w Krakowie przecięt 
ny inteligent czyta do dziesięciu książek 
miesięcznie, i to Wassermannów, G ais- 
worthych... Cóż dopiero mówić o W il­
nie. Głód czytelnictwa jest tu ogromny. 
W ystarczy uprzytomnić sobie, że Rada 
Zrzeszeń Artystycznych dla zaspokojenia 
go musiała otworzyć czytelnię, składają­
cą się z czterdziestu pięciu czasopism 
krajowych i zagranicznych. Ledwie o- 
tworzyła, już do redakcji naszej napływa 
ją  listy. Już pewien urzędnik O. S. z 
Krzywego Koła 18-b pisze: „Czytelnię 
artystyczno -  literacką w Związku Lite- 
w*tów odwiedzać mogą, jak głosi komu­
nikat Rady, -  tylko członkowie Rady i 
jednorazowo wprowadzeni goście —  w 
ostateczności członkowie Towarzystwa 
Krajoznawczego. Oznacza to, że ja  nie 
będę mógł pójść do tej czytelni, gdyż nie

jestem członkiem żadnego ze stowarzy­
szeń. A tak chciałbym korzystać z czy­
telni, jako urzędnik bowiem nie mogę so 
bie pozwolić na kupno tygodników, pię- 
ciogroszowa zaś lektura wileńska stoi na 
tak niskim poiziomie, że nie może być 
mowy o pogłębianiu wiedzy i kształce­
niu intelektu ducha11.

Człowiek pragnie kształcić intelekt 
ducha, dąży do pogłębienia wiedzy —  a 
nie może: musi zostać członkiem przy­
najmniej Towarzystwa Krajoznawczego. 
Oto, jakie asocjacje może wywołać arty 
kuł Ziomka o rozpowszechnieniu czytel­
nictwa w Krakowie.

Są i inne ciekawe artykuły. Dajmy 
na to, Haliny Krahelskiej w „Epoce11 na 
temat przeobrażeń w psychice mas. Pun 
ktem w yjścia dla autorki je s t drobny 
fakt, który miał miejsce w Radomiu. Do 
jadłodajni przyszedł bezrobotny pracow­
nik umysłowy. Zjadł obiad, poczem na 
żądanie zapłaty pokazał swoją legityma­
cję i oświadczył, że dłużej nie jeść nie 
był już w stanie. Ponieważ właścicielka 
jadłodajni zawezwała policję, bezrobot­
ny był przez dłuższą chwilę przedmiotem 
obserw acji znacznego grona osób: posta­
wa jego całkiem wyraźnie zdradzała, że 
ma on głębokie przekonanie o swej słusz 
ności moralnej; że obiad mu się należał. 
Jakie stąd wnioski? W  mózgu tego czło 
wieka załamało się przekonanie, że nie- 
wolno mu, ginąc z głodu, zjeść bez za­
płaty obiadu. Jak go trzeba zakwalifiko­
w ać? Do jakiej rubryki, do jakiego para­
grafu wtłoczyć jego postępek? Nad tem 
zagadnieniem zastanawia się Halina Kra 
helska. Oczywista, nie umie go rozwią­
zać: zbyt trudne jest i skomplikowane.

Z tej maleńkiej rewji niektórych cza­
sopism polskich ostatniego tygodnia, wi 
dzimy, z jaką powagą publicystyka przy 
stępuje do różnych zagadnień naszego 
mozolnego życia, jaJk baczeniu je j nie 
wymyka się żaden z jego przejawów.

Nie tak in illo tempore bywało. Na

placu Łukiskim w straganie znalazłem 
interesujące czasopismo z roku 1823. 
Nazywało się „Motyl11 i wychodziło w 
Warszawie. Oto ważniejsze artykuły — 
„spis materji M otyla11: Życie pasibrzu-
cha. Traktat o śniadaniu. Traktat o o- 
biedzie. O kawie. Synonimy pasibrzu- 
cha. Klasyczność w kucharstwie. Oda do 
brzucha. Anegdoty gastronomiczne. O 
związku elektryczności z pasibrzustwem. 
Pochwała sztuki kucharskiej. O obiadu­
jących w mieście... Naturalnie, porusza­
ne bywały i inne tematy. A więc: 

„Chirurg Mehrer w W irtembergji tak 
rozmnożył pijawki w jeziorze Maul, iż za 
zanurzeniem kija uczepia się ich najmniej 
sto. Mógłby tam założyć kąpiele dla 
krwistych11. —  „W  wiosce przy Bazylei 
żyje para małżeńska, zw racająca uwagę 
sąsiadów. Żona tak mało jada, iż całe 
je j dzienne pożywienie ledwo się składa 
z kilku łutów, gdy mąż przeciwnie, zje 
codzień ile jego ośmiiu parobków. M ają 
oni czworo dzieci, z nich dziewczęta ma 
ją  apetyt jeszcze większy niż ojciec, a 
chłopcy jeszcze mniej jedzą jak- matka11, 
—  „Na wyspie Korsyce kanarzyca znio­
sła w ciągu dwóch tygodni osiemnaście 
ja j, poczem zdechła. Podłożono ja ja  pod 
kurę, i wylęgły się kanarki o pół mniej­
sze niż zwykle11. —  „Niejaki Korder za­
mordował w Londynie dziewczynę, lecz 
nie można było wyśledzić, gdzie podział 
je j zwłoki. Tymczasem matce zamordo­
wanej córki śniło się przez trzy noce, że 
trup zakopany w stodole. Znaleziono 
trupa, i Korder o zbrodnię przekonany, 
został powieszony. Postronek, na którym 
wisiał, rozkupiono na cale11. —

Powyższe wiadomości stanowią stały 
dział każdego numeru p.t. „Kronika wy 
padków: PAT ówczesny. Ciekawsze,
rzecz prosta, są artykuły. Naprzykład o 
wymianie zagranicznej i „komunikacji11 
z cudzoziemcami:

—  Daleki jestem bezwątpienia od 
intolerancji kuchennej; nie myślę głosić,

że nad barszcz i kapustę niemasz jadła 
na świecie. Owszem, uznaję pożytek 
słodkiej kommumikacji gastronomicznej, 
ale gusta pokoleń będąc rozmaite, arty­
sta oświecony powinien wybierać u cu­
dzoziemców co jest najstosowniejszem 
do gustu narodowego. To mało: prawdzi 
wy talent powinien wyuczyć się sposób 
ukrycia tych pożyczek, tak iżby obcy ich 
początek, zacierając się powoli, znikł cał­
kowicie na stołach naszych. Z o s t^ u ją c  
więc Anglji je j plumpudyngi, je j zupy z 
arakiem, pożyczmy od niej rozbif i bif- 
sztyk, wybierajmy w je j kuchni i w je j 
literaturze. Pożyczmy od Francuzów ich 
ciasta, od W łochów ich makarony, od 
W ęgrów ich wina, lecz porzućmy tyle 
dziwacznych preparatów, niezgodnych 
ani ze zdrowiem ani z klimatem polskim. 
I jeśliby kuchenny jaki Mickiewicz pró­
bował na naszych żołądkach niebezpiccz 
nych takich doświadczeń,

Zrzeczmy się jadła, napoju,
Niech zostawi nas w spokoju.
Dajmy mu Pański Krzyż!
A kysz, a kysz, a kysz!

Godnym uwagi jest również artykuł 
p.t. „Wędrówka geograficzno - gastro­
nomiczna11. Zdarzyło się niedawno na 
rozprawie w wileńskim sądzie okręgo­
wym, że jeden z oskarżonych, z ukończo 
ną szkołą powszechną, został zapytany 
przez sędziego, co to jest W arszawa. O- 
skarżony nie znalazł odpowiedzi, nie sły 
szał nic o W arszawie. Może dlatego, ze 
uczono go tak: W arszawa to stolica Pol 
ski. Definicja być może nadto abstrakcyj 
na, zgoła intelektualistyczna. Nie koja­
rzy się poprostu z niczem, jest zawieszo 
na w próżni. Stolica... A co to jest sto­
lica? Główne miasto? Polski.,, A co to 
jest Polska? Państw o? Rzeczpospolita? 
Ale i Francja jest państwem i rzeczpo 
spolftą, Niemcy również, Hiszpanja ta­
koż. Definicje powyższe są całkiem ogól 
nikowe, generalizujące, nie uwzględnia­
jące istotnych, odrębnych właściwości. 
„Motyl11 ujmuje rzecz inaczej: poglądo­

wo i zmysłowo, „przez słodkie pamiąt 
ki, które język, nos i oczy, zgodne w 
pożyciu sąsiedztwo, za wspólną uchwa­
łą do zapisu pamięci podają11. I dlatego 
określa: Polska—to: zrazy, kasza perłowa 
jaglana i gryczana, bigos, szynka, wę­
dliny, baby, grzyby, kartofle, kaczany 
od kapusty, piwa, miody, barszcz, kapuś 
niak, chłodnik, zacierki i krupnik.

A Litwa, dajmy na to? Masło, sery, 
żur, kołduny, kisiel, botwinka, were- 
szczaka.—  W ęgry? Bryndza, miód i wi 
no. —  W łochy? Winogrona. Albo gastro 
nomiczne charakterystyki niektórych 
miast. W arszaw a? Strucle, pączki i cu ­
kierki. —  Troki? Ogórki. —  Oszmiana? 
Słomki i obwarzanki. —  Pińsk? Raki, 
żaby i ślimaki. —  Grodno? Jemiełusz- 
ki. —  W reszcie W ilno: bulwy. Ten słow 
niczek gastronomiczny jest obfity, i cza. 
sami wydaje się, jakoby był ironiczny. 
Ale to złudzenie. Autor układał go z ca­
łą szczerością i prostotą. W  uwagach 
przecie powiada, że „sławny Rousseau, 
który młodego Emila środkami zmysłowo 
ści oraz doświadczenia do dobrego za­
chęcać radził, nie odrzuciłby zapewne 
sposobu nauczania geografji przez płody 
albo wyroby każdemu miejscu właści­
we11. Tak. Ani słowa. Przyjemnie jest po 
czytać „M otyla11 i pomarzyć o tem, Jak 
to dobrze żyli ludzie sto lat temu: „W czo 
raj pani Z. wysiada z karety, przez świa 
domych je j dobroczynności otoczona. Po 
strzegą pomiędzy żebrzącemi zdrowego 
chłopaka, najzwinniej podsuwającego rę­
kę. ■—  Nie wstydzisz się żebrać, kiedy 
możesz pracow ać? —  Chłopak męczeń­
ską minę nastroiwszy, rzecze: Ach, pa­
ni, gdybyś wiedziała, jak mi się praco­
wać nie chce! —  Naści na obiad! - _ 
szczerością zabawiona odrzecze pani11.

Oto były czasy. Złote czasy, można 
powiedzieć. Dzisiaj bezrobotny w Rado­
miu nie znajdzie takiej pani. I karet nie­
ma też. A jednak lepiej żyć w dzisiej­
szych ciężkich czasach. W ysz.



s p o r t o w y
Polacy zwyciężyli na łyżwiar­

skich mistrzostwach świataNarciarskie zawody szkolie w  N. Wilejce
Zawodnicy gimn. Mickiewicza zdobyli mistrzostwo
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UCZCZENIE
WŁADYSŁAWA LICHTAROWICZA

W wypełnionej po brzegi sali Kuratorjum 
O. S. zgromadzona publiczność i młodzież szkol 
na z pocztami sztandarowemi oddała w dniu 
14-11 hołd człowiekowi wielkich zasług, ś.p. 
Władysławowi Lichtarowiczowi. Zebranie za­
gaił w zastępstwie nieobecnego kuratora Szc- 
lągowskiego p. naczelnik Głuchowski, podkre- 

W  śłając, że pogrzeb ś.p. Lichtarowicza był w Wil 
nie manifestacją kochającej Go młodzieży. Na-

Akademia ku czci bohaterów i  pad R aw iczy

— — i— ' V— /. -    ...   w    „o - stęPnie . dyrektor Funduszu Kultury Narodowej
kie szkolne zawody narciarskie, będące jedni)- d(ę prizechtoidlnią u!fiuinidioiwla|ną ipinaesj Koniu- sizlło do wllaścliwiegia izmifertoePia ©ilł międizy © o ra e ^ r^  i M!cl}alskl’ w
cześnie „prywatną imprezą Komitetu Rod^i- ^  Radiziiieilellslkł prizy igiiimim. 'Siwi. Kaizlilmdfe- Pclllakamii! :ai Czfeclhatmi. Poliaicy pdimi/elśli stać Lichtarowicza którv ieszr-^p 'n fiaw 1' !  c ^ 7

Impreza ta zorganizowana staraniem miej- 3pół gflmral. M tekiieiwtaa' (51  plklt.) prizfed W  bitegu 3.000 mite tzwjyfeiiężyt K aibair- az do zgonu. Przesunęło się przed słuchacza-
wego koła sportowego, pod wodzą p. prof. (zasmoleni isizik. Techiniiltadj (1 9  iplklti.) ii ig ta L  czyik 5 ,39  p/rzeid) TulrpeMsfkilni (C zech ). j™ dziwne życie, prawie, że bezosobowe, a pię-

, nr/v nomnrv n n. nauczy- Sw. KaiziilmlieinzJa'.. W  ogóilmiej, M/alsytfifklalcdil tw jteźdlzde patniów trz3ce się faktami takiemi, jak tajne nauczanie,
B o  lOigłoisizieinjiiu wyiniilkiaw od byte s ię  m/Mirizieim. piańsftlw te/tewiilańslkiidh zoisitiafł K a i-  ° pip cwanie s|? dziećmi _ robotników potśkic.h

ujrlcicaziyislbe -rloizidlahlile; inia|gnód iziwydięzoom i harczylk <P.o<lislka|) nioit 174,3 . 2) Turtnlowslkl kosztei^szkółkPz^łn^ 3^ 6 n )V  mCh .wiasnym
^ I k m  -  ( C t o t o f t m ) .  173,97,, 3 )  Stezyżeiwfckl * ° T y d z *

Niaiwliąziujiąlc idloi itięgio; ic/dśmy poiwtedizifeld. _ W  prumkitlaicjiil pań^piteirwme miejlsiee cza- niędzy na pokrycie całej Litwy historycznej po-
o -otrfgiatniiziaijii iziaiwioldlówi miaiDeży ®aiztnialc|z|y.ć, jęła: Leonia. Łuikaisiiików/nia (Boilislkiai) z  n o tą  czątkowemi szkołami (fundusze zmarnowały
j7if> ikioimitc i a «ipirllv\'ir.rw7icikin fetHniiBiiIniiÓliŁ, min m.nin_ 210.52. ziwiv!eifeża:iaie! iwl bifeeraieih ima 500 mitir. się naskutek wojny i zamiar do skutku nie

15-tftoiczmJiicę Riamańcizy obcbodSionia w 
Wlillmi-e aikaidfemją, ualziąjdizlomą wi sa li Beizip. 
Rlidku, (ptrizjy; iutl. śtw. An|niyff -w nileidizMę w 
poiliuidiniie. Bodkloła btloctzonjegto kirzewami 
potpiiieansiia: Knmeinidiamitą msltlaw/iilffi s ię  cboirą- 
żoiwiio 'ditgainiiziaiciyj Fedfelnaęji PiŻOO ze 
sizfaandiajraimA.

Prizyfbyfli :p. wicewtojierwbdia 'M. Jamkow- 
.sikii, 'giem. idlyw. iSkiwianlozyńsIktii, pnezydenft 
iir̂ ilal̂ tta dlp, Maieetziew/siktii, (ptosał Dobosz, —  
ipiriefeias 'Fedlaraięjri1 Górna1,, 'diyr. Bielrtn/aakli, 
mjlr. K^tikcfwslki i w. im. osotbiJsłttościL .Sailę

wiypękuiila) illilctesnia ptuibtllilclzinioiść. Aikiadeam^ę 
zag aił >p. igern. Skwiainazyióisiki, ipoiazietm prize- 
maiwiiiał m(jr. Glupdyibla.

Bolhialtiefboma iz Rairamlczy odłdtamio holld 
praeiz pofwisitiamłiie pirizy dńwiię&adh łiymmiu 
'pamsrtjwioiwego, '.wy(kiomiamegoi iprtzJea lomkie- 
sitmę 6 p. p., leg . piaidj blaltontą kapelmistiriza 
ResJzłkio. Dalisizy ećiąjg alkiaidleimrp wypełiniił 
śpiew: p. Jaigm itów ipy, piiękime dieikllamacje 
ipu I r m y  Ładiosilównly, proidiulkeje icihóru 
poazlboYv1ciów( pod! 'blaltlurtłą dlym. iSaczepam- 
slkłiegp.

scowego
Truchanowicza i przy pomocy p. p. --------
cieli wych. fizycznego zainteresowanych szkół 
wypadła doskonale, jeśli można sądzić po dniu 
wczorajszym. Organizacja wręcz wzorowa.

Z E S P Ó Ł  G IM N . M IC K IE W IC Z A  
W Y G R Y W A  B IE G

Zaczęło się od zbiórki zawodników, podnie 
sienią bandery i defilady. Przybyła na te uro 
czystości spora grupka osób oficjalnych, że 
wymienimy tylko p. p. prezesa Centr. Opiek 
Rodzicielskich ppłk. Thomasa, ppłk. Nekanda- 
Trepko, prezesa Komit. Rodzicielskiego gimii.

Zasiłki dla młodzieży akademickiej

śte kioimlisję sęidlziiloiwislkią sltlainiciwfflli: ip|p. maiu- 210,52, ziwiyieiężająd iwl ibiięgajdłi mai 500 mitir. się naski 
cizyeieite w,yc(h. fiizy)cizmięglo/ eifiafe sielkineltlainz 1-000 mitir..., pirtztelgiriala jteidlyinliie iwlslkiuifcelk u - doszedł),
Oiklr. Zw. N,atr|c'iiairsikii)e|giO! irield. J .  jSPiecieciki pa/dikiu biteg-ma. 1 .500  mitk Drłuigą .bylJa B jo - f e . nauk°we i t.d. i 1

,wvi«iłe,k Jaisióiwma rriB^felkial sylwetę Lichtarowicza na tle pewnych odcin-

wspieranie Kasy Mianowskiego, pra- 
ve i t.d. i t.d. Następni mówcy dali

padło składnie, tak, jak to miało miejsc
W rezultacie zmagań na trasie pierwsze 

miejsce uzyskał zespół gimn. Mickiewicza — 
(czas 56 m.), przed zespoleni Szk. Technicz­
nej (56 m. 33 s.), II, III i IV zespołami 
gimn. Mickiewicza. Szóstą lokatę zajął drugi 
zespół Szkoły Technicznej. Zespoły gimn. Le­
lewela i Zygmunta Augusta zostały zdyskwa­
lifikowane za zmylenie trasy.

Zwycięski zespół gimn. Mickiewicza składał

icinaiz .pioidlniileiść iz mizmialiUilem miilelmały iwyislleik kisióiwm&J (Bolisfkia!). , v " l' S / cvy^ ul  UUL11J-
piad iz Kolmiiltleltlu. Bodziicieilislkięgo, ilrffórie  ̂ W  jieźdiziie filgtuirlolwięj piamów zwyciężył mniał‘̂  lego  ̂ postać z czaY oT^nd^ł ĥ+P1-nyP°-
izłajtinoisiziazjylly is/i.ę ialby iplo iziaiwlodalclb wlsiz.y- Slilwa. (Cizelclh) pnzield1 Eoinidłallką (Ga.) T rze  był dyreidorem Departamentu Oświaty31 Litwv

(Boilisika), 4-ity S t a ilsizew- środkowej podkreślając Jego prostotę w odno­
szeniu się do ludzi, p. Schrammówna przedsta-

.^ u  u —  —  iPirizyzmiamioi zwyeiętsittwo wiia zarys jego ideologji i działalności na po-
BeazuimiujiąjC wlsiziysltikife spositirzieiżeiiliiia!:— iptaimii Yeisieily (O z.), idfriulga, (by!ł:a: Bopclwiczo- Frzem.yslu ludowego, przedstawiciel mlodzie- 
Wcdly uldlailjy; islilę ti[ 'włj k̂lalzfaly dloiskioinałą wiai (Pioilislkia). zy szkolnej^oddał hołd ukochanemu przez mło-

fommę .„madiclktlertldzialkóiw1'' Pniaiz diużę-zaliiS W  jęźidiziite pairiami ziwyciiężyila; maistirzo- zlGZr . .
Iterieisowtaimie isdlę ffieimiii' indeitŷ kioi tmłoidlzńeży •wl̂ fca -pamai ipoPiiskiaj BdHotrlówinia -  Koiwafllsiki którego życie tak zkalo0^ ? 1 ^^^deam^dT^^kł3’
c le  i  isltiamszelgoi sipioilieciziemisltlwla,. _ pirlzeid̂  imiailz^ńsitiwielm V«sieiliey. i  pairą polsfcą rych pracował, że stało się prawie ' ich symbo-

N o ^ o  -  iWillleljka b!y)łia Miękką idtlla: mawia./-, Rmidlnlilekia -  Thieiuieir. lem —  życia mądrego a bezinteresownego i o-
rzy  W Unia.. ------------  fiarnego dziełacza —  ideowca, o głębokiej wie

dzy i szerokich horyzontach.
Z A W O D Y  O  O D Z N A K Ę  P Z U  , Słowa wypowiedziane na Akademji prze-

r e C .  I ? .  brzmiało. Słyszeli je ci, którzy Lichtarowicza

SetooJa. M B S te  1 p. p. Leg- 'baagpomną « c * « ą  kapiltlaua. m O ^U sm ego  S a l n j ś c f f  "dlatego j ^ 0J pa-

Raida Bamiku Bollisikliiegioi nJa płosiedlzeinlitu 
w  idinioi 9-kyim bm. luclhiwaJlaiBai przyznać d'o 
dyspozycji m im M m  wryizmiam peHi îijta.ych i o 
śiwiilelciemiiia piufbililcizinJelgiO) p. JamtusZa Tędlnze- 
jemTcza (kwiottę 50.000 złoitycih izua pomoc dda 
nóeiziaimioiżnej miłiodiziieiży, isitluidjitiirjąęej na wyż 
wzyełi uiczeiliniiaicih piojl!slk!ilc!h.

lP. miiniiisiter Jędirzieijlewdiciz poisrtlamowij 
iwdęlksiziość przezjnaezoiaej kiwioly lUŻyć om za 
siffiki dilia. 'fy.eh sfiudtenibów, Ikftólrym imiieiwtniie- 
slileaiie opłaitl m  (natufkę. iw Pteitatonyfdh ipriziaz u 
ozelimiie 4elr!miiliiadhtf gir.ozii1 .skreśleniem  iz IisO 
sididteinlcikidh.

rtill* uiaiiyio nu ouu wie, n
grupka zawodników, niemałej więc trzreoa eyf )   ~ -
sprawności organizacyjnej, aby wszystko wy- ziawicdly uldlaily; islilę d» w^klaizsl.y dfoiskioinałą wiai j B o|0s!k!a).
ôu-lln .oUłarinip łalr i a L- to misln mipisrp. •fimnm.o (TjflipIlr̂ fcrflilMlFilkióiwI* ‘ lnir!slr/; dllllŻie fSąllilS

siz z następujących zawodników: Aleksandro- poldljęlla isiię lOingianÓ.ziacji zajwioddwi o- eidlzin.akę p
wicz, Paszkiewicz, JTmpicki i Perjowski.  ̂Lnu yiiw. Nłalricilalrsikileigfoi. Odbyiły s ię  one'

M jd iria  K t a m  i  poir. IBatyttyt. ; mięć. Warto byłobyr  aby to życie'pozna“w s z -  
^ 7 k o le 7 “Szkoiv ’Techidcźnei -"Ś ierd ziu kow  X'^ ’ N t e t a o m io ,  eizy Ibd ajfcrlakcyjntosc sze warstwy, zwłaszcza młodzieży; publikacji
R a ri^ le w r?  K f k  i Piotrowski ’ wicaclraj iii zigrlcimialdlzsiiy iua is(t|aPcO (w  poibik- omawdainydh zaiwiodbw:, ,c^y pięknai po|glodJa, o Wł. Lichtarowiczu (nie przesądzani formy)

żu .taaicmislkia' wi ORoiwjalclh .Sapileżyńskicih) —  'byijy mjaignosiefm 'śdiiąjgtająicym dio isdhlronli- mogłaby może przyczynić się do zachowania 
DRUIGI DZIEŃ ZAWODÓW trieikjopdiclwą illiolść iziaî lcdmlilozielkl i  zawodni- slkiai Itiłuimyi izjairtójwfnio niaiijciilatrlziy j|a(k i  pu- w wolnej Polsce typu bezinteresownego i czy

WezoriaJi W idiruigim dniiia laałwloidlbw odi- ków* 1 b.lliicizmlo.śieii pcdlziWiiiajlącęj elefkltiotwine i.ele- działac.za ide°wca, jaki wyrobiła --
byfo' sii,ę diwBłe konik,uiretniaje —  DnldlywicDuial- PknPwIjle, a  zigłoisiło siię iłdh klllkndizieisię- mladki i... Ibckesinle ppaidfkli niamcialnzy. as speCja nie tragiczna epoka niewoli,
ne Biieg na 12 Mtm. i mai 4„ dia itihiliopciówi ci,L1 (iw: Hlyim itliokłu zaiuiwiażyliiśmy pp. meic. W  'bufęclil© było iiliocznuo), ;jla(k ;w» Półtonji
dk>"iait 15-ttiu Wiścdclkitsigioi,. SzuimiańsiklleigO',, :St5amjk,ilewdcizia., na dlaimcimgu.

M t m a U  I  M U F A R I I
Oto podstawy rozwoju

K >  © t .
W roku 1933 obrót tej instytucji wyniósł 23 miljardy złotych

P. K. 0. jest osobą prawną i ustawowo gwa­
rantuje swym kiljentom tajemnicą wkładów.

KftONIKA
Obecny.

z N.
Tedhnilciziai) ii Pedioiwiskitm, (gdmim. M ickiie-
■wńcfcai) W  idlrtuigilm 'Hainizeiiu (igliumn. M idk.) 4nudinio wliięo prlziewiiidlzllieć m  nzyisikiało p ra -

W kliku wierszach
2090 litrów

•Wiaca&au IVV lurnuigjiui 'xaaiuizralil ©gumnu. ---- — ..................... — ------- ;
praed Balkicwisikdim (igiimim. Miiclk.) iii Kuiriczyń W a moisizeimila joidlzinlalkii.

i j '— / l?l—  \tr a Z ipfainlilaimJi iZiciicizięilioi 'Slię 8iii6irnj3|ll ItiriSjgiiCiZ— ^~,f -r *-^ 1̂̂ 11̂ 11̂  -*vi î uî cŁ # - - ~— -----
iii1 inloitl niliieu Zlgłioisdfflo .srię izalliedlwjlie Itlnzy ii idiotpiieno w fP- Grriaibowieiccy. Dloisikjolnaflll iteniisiśioi'lilnmiie ' l̂ Oimeim gfonaelllmiidtwiean. Dobnail isototie 
y rwiy- ofslllaltlniieij niemal' idhwiilliii prziedi zlanakimię- ^ ta ie j IdioisIkiontailiL miair,eiatraei p. Gfriaibcwae/ctcy  ̂ (pioanioicy diriuigiiefgp btoj^aicza ,i cliciiwica:,

■CLenn lliisltiy izigloisizień pnzjylbyffio- jleisizicize ipilęe l̂llduiszyiliil w t podJróż ikoi]ejcnwio - imaincdiainslką. ^ łalscłiieita^ Toiliwsaiku' AdJaimia Smsizwiłłę, i 
Wizmiogio itP loigóltme; iza5n)tleirieisio/Wiainiije iziwla- Trialsia ilegio ,̂ sipaicielpu'“ Pomyśilaima ieisti iw syrow  —- ń

sikim (gtitmin. Z. AalgnisliiaO.
Po obillilazieimiiu czlaisiólw i isipmalwidlzieniiu1 

sędziów kicmltirdllniydh izlcisltłali ioiglłoiŝ oinjy 
mik.

Adlatm Obenlanidi,, peiS'iied!z;icJitel ina 000 dzie- 
Ńiezwylkfe jcilelklawią liimjprezę (ttuirystyozmio- si^ciln,aicGl 'w igmiiinde nllemieimclzjińsikjiej, mia- 

iS(pcir)tioiwią inoizpioicizyinlaijlą w d/nii/u jluitiriziejisiziym ™ ‘a,c:z’y' r̂ieiziuis,, a1 jad)n|aik t.nidnił
IP. Gmalbiowiieiccy. DoEiklolnafTil ibeniisiśioi 1! imię srJę ' t t a t a  gtóęlllmiićjtwtem: Dobą-ail isob'ie

s i a r k a
iii ir.aiziettn iwi pięcifui m m m m a  ceM t awdtóoh ma r o t  Wizimiogto to  idrA w  miilnllbreBioiwamfe aw ia- «W » ,«pa«ara“ gomyśllama jasti *  . - f.i*^£L ,T7 ' T ^

zlalolbwł ipiiwwiazw m d o I «imn' to  wi tern ginom® anlallaizły Się mm/y-®P«tol) maisluępfufeiyi: : W ie ją  do WEsty, ma ,, taltoyiKaWjai. ŁottUa
!uamiP L e^ i^ y  jzaąpol «ąn.n- _ ......  m  wałki »  ły -  Mair.t^ejh E WiBły .d)o Krym-iey, a  dlałej db skairfwwiej uoBm^ta 2000 łto aw1933— 34     0 ____

Miefciewćlctzta (110 piumlkft1.):, dlpujgie; miejsce' eittoię ,,,aisy
 =  0 ^ —____________  tiul miiisltinzynti; WilnlaL

pędfzili
bryigia-

PONIEDZ.

Diit 2 0
Leona
jutro

|Maksyn?iljsn.!

Wschód słońca g, 6,38 

Zachóa słońca g 4,28

Slławlslka. OPtoitem iklollieją idio. Wbriotcihltfy i izlaów za<c7 ™ *
Ja/k wynflką ® p'i(oWiiizlofryic!zinyc(h ioibiliiciz,eń 'dtalllej -mła mantach. . p™ 31 %/sii^oe nałeżaiłiofby .potdjziellić przez

T U R N IE J  łBO K lSE R SK I. wymiagame azaiay tadiobyljyi ipisimie: Ławirynlo- , P a n  Gralbpw^elcki lobieieiał mam matdisy- ,rp*1̂ 'c ' '^7. 'p®,r,Giriy|S'ta luitir/ó-w mia Ikażdego.
Ziwolennicy iboikisu z raidicśóilą doiw.redizą wiiczóiwima, Iwiainjoiwislkla, Dewicimoiwla» Oiiuiń- ,z dlroigl 'biodłaj liaJkjomlifclzmei 'itnlormacde o d ptotkoltei!

•się, że 25 bm. będziem y m ie li iturniej iboik- dlziiieiwiftlat i  Boigiilpiiefwiiclziófwln  ̂ ,pnzyiciz.em praelbiielgu podlim y. N iew ątp liw ie  ź  utwiagi
sersiki z  udziałem  zaw odników  Wiairiszlawy mlajj/lieipisizy eizals m-iaiła. p. ŁaiwiriyimofwiiiCKÓwm, ̂  '^m by ibioirąee wl inJięji ;ujdzi!a(ł li) mla j e j
(Skoda, i Makaibii!), Bnaiieg^osuoiku i Wiilma. znjania isizierokim Ikioillotm is|poirl!io/wym 
Ząpówietdziamy je s t  ipr.zyjiazdl Bąjkiowisikiego, jak o  idÓf-jkomaJia, ilydżwiiialrlkai.

Widma,

KŁocesa- i P iln ik a .
Ptodoibmo prizeiciiwiniikiiem Pilłlnilkla. będzie 

MinikaWi. iSżkmdla, miożniaiby 'w yszukać m u 
n snas groźni ejsizięgo pmzeciiiwmiika.

.Dowiiiadiu;j'em!y isiię jędnioicześnie,, że z a ­
rząd Okr. Z\y. BioksieTlsikiiieigO' ‘.uisltępuje. .Mia-

Orgaindizaicjia' zatwioldlów .spirialwmą, ido je s t

Warta bokserskim mistrzem 
Polski

K A TO W ICE. P A T  W niedzielą oid-

A gdtyfby jiuż imię mogtli', pioldJwiażać zę-
 _____   » (oitwitejnaić igtairldło li wdówiać. Nie dldlziie

eibalriaikltęd, wieliu. 'wólmiain z zaiimltereiaoiwa- ~7 Alż dk) izupelkegio napęcz-
niem będlziie eizyitać tie mefaje. niiłemia, -aiż dlo wLamib. (ositiajtłmiegioi liltirai. Po-

 ̂ # m ftem zostiawtilć mai iwtoiMdsici. Jeżeili1 'wyżyją,
PrzATa/zd -giości- ^  • n I 'S'Wia,Ilainlcjiai aibsóiluftom, że falbrąTkowiać wlókł-

,win)]|einy. Prizyjedzie .14 icsób. Z ł S d Z l S j j  ( f 0 f ! 1 0 W y

Adela Hairiiscmi ainoi wi a- ,z rui. Miakoiwej 15,

tafiżyekiego .—  ..̂ ,T ~ —--t, •7 — wm ^  0 - . —  o.uicłit̂  n iHnitJuiz
Jego pirzyiWiązaimie idb sportu i  zasługi już niorwęgn milsltrza Piolislki wi blclkisiile. 'b.eitócje ipilfcafrisikiiie W K S 1 p p. Ueg. ii ŻAKS izigimęło prześcieradło:
położone* izldtoibyły mu eigóllmą, isympiatję i Pilęściiairize: Wlairiy ibyiii !bair|dziej iruifcy- 'Pir(0'W(aicilzą 'zl'lmioiwlą izfap:rlalwę iddu. myycb za-  -NariPiwmin n<t .lafep. 1T
autorytet. Trzebią mu tylko ;pomóic iw torud- inioiwiainfl i 'sil/mi/ejisi fiizsylaznie. 0aiwiódfn'iqy ^adlmików. Wojiskioiwi; trendją w ujeżdżał/mi manowia' m 'p?m,ys1™ ' ,jI;aUS
■mej pnący roizrmszaimila, ibdksu. tPomoicią-iey P K S  (katowiiakieigo itrzypiaiiii isiię uówinież b. 4 .'P- aikia/dleankjy, ju s ie b ie  ,w. sa li pod ^ '-1  w  numom 1 7
muszą być młodzii1, energiczni i  ipnaicowici. d/oibfrzie. kieroiwimiidtiwieim Bdirłn/biaidhai ii By^kilndla, ,^ WJ ^  T̂ m i-iKOW, oiwia PDirfUisiy. 1  jeszcze jednia; Ikiosraula.

n * ' ~  Obo —  pomyśllalla Hauismainiowa: —
Primo lOarmera., k tp iy  izoisltM ziaiar©|szfto- to  'zaezyina być podąj/rlaane. N ic mnego

'Wiatnjy po zabiciu inia crOmigm Biwegioi przelciw- tylko' izłodzieji domowy. Ale j a  gio- upilnuję
niklai iSdhialalfla, zolsltał wypusactzotny na w ji t  Oszaicow^ała sftłrtelty i  oorlaz s ra w te S  
ulotec, picin^wlaż dioickoidlaenie .ptollicyjme n ie prowadziła wywiaid'. W  sieppriiu n^e dPli-

<j aMnBg |- , . ,  się  Ikillklnnaisltju dtas|t)elk„ jedlDBj com -
iMcItiouiitajslt Atm'er|y(k|ans/ka: 'Zw. B okser- bimajUson d le tn ie j siuikimi W e wrześniu 

U n . r J  7 a z Tożelgraniila żakontraiiŁiio- sitiwiierdlziłia brak kilku  p ar pończołdh, dwóch 
wiameigo: Jiuż m e t a  pomiędlzy O am erą a  jeszicize prześcieradeł i  poszewek P o pra- 

,Sh'a^ (ey m i.  ̂ Ulu piaźdlaieTinifeoiwtetm « o  . ^ u  £ a
uł ^  , ,w' A^^yfeanslkliłm Zw. kiolsziuł i  .ręczników. W disittopadzie Haiusima-

7 a n  ̂> 7 7 771 n  i 9 , . , , Bokserskim  riozpabrywamy jesit1 wniosek, — mxwn ezuwalia eałe noce nia sitryohu susząc
Z A D A N IE N r. 13 uli góiscie (z poisroid1 oisólb nlieniailteżącyeih dlo lz!mieirlzający ŵ  kilelruniku ulbwlołbztemliia k,a- bieliznę, ta ,gd|y iwyisiuiazcnią ii< 'W|y,pT.asowaraa

K u tk o  (W ęgry) —  świiait iSzaiclhiowy 1938 r. T - m  tegiarji biaksieiiów w|a|gi superciężki ej,, do przekjceyłai, zauważyła zle zdumieniem, że
B IA Ł E : K  b.4; H h S ; G ia<6 , /cl; S  c3 , Iimpirezia tai ziapoiwiiiadia silę nadzwyczaj której' 'zaliitazeiiii byliby  bokserzy pojsiaidlaiją- wmoWu kjtoś ziwiędtełil kifllka: sżtiuk H ausm a-

idi3 ; 'W b3 , Ł 5  ( 8 ). impionuj^cio. Nai kiście zapisów wisitępnyciłi warosjfc ponlad 188 .cttnt. i wagę ponad nowa u jr z a ła  doi ntoM uiką podgumowała
CZiAiRNE- K  dJ4- Wl 16 • G fi5‘ S a 2 , b7- fi,giu5r̂ 7  ^aizwiiska uajwybiitinilejśzycb g ra - ^  funtów. sltJraity: 300 zlioitycb.

’ i ’ cray Winna. Należy przypusiziczjać, ze tiur- . *  —  (Suma; pokaźna —  rzekła do: sieb ie :
miej 'ten jak  pod -wzgilędlem 'iliość tak  i' ja -  ^ensaoiję i\y aimie/ryklaińśkiieih .koilaob .spor- —  nile miożma zcis/tiaM̂ ić /bezkarnie kradżieży
,kośoi' nile inatląpi itlunniejoiwii o  mliisltirzositfwo !wiyfwio-.łaiłk> poisit/ampw/itemie am ery- I  piilniowaJla isumienmie ca ły  oiruidzień i
Wiidma. .  ̂ . fcauskiefgio zwiiązku tałlaoweg-oi, dotyczące iśtytezień. W 1 ilu/tym lokiazałO’się, żę ?s!tlrłat,y do-

Wsizellkucb infoirmaicyji iW siprawi.e tiur- wiPitowaidlzeiniila) jfuiz W niolku bieżącym  obwiair- Szły 'Wiiellfcileij, stulmy 450; złortycih. 
mieju irdizielają dyżurni członkowie T-w a Sunniejówi ten)ilsfoiwiyóh„ ,w .którydh —  Talk, dałeji [być nie może —  zdecydó-
w! godizOmaiclh wiieczioroiwyicb W Ibkalu T-.Wia isttlafdt/ofwtalć będią m ogli inlanówmi amatorzy, z Wała Hausmiaimowia: —  trzefbai <zwrócić się

. S  g 7— fi5; 2 . W  d!8— e8  m at. Milekiewiozła l l 1. zawiodloiwOami1. Pierwszy Itiaki Pt/Warty tu r- idło poldji.
Loisowalnie koilejpości roizigiryrwek oiraz t a i  tetnislołwy 'odbędlzię się -we wrześniu w Policja przyszła, ptopartfnzyilia, powąchia- 

rozipoczęcic turnieju o,d!będlziie się 25 lutego jn i już dziś ibuidlziiJ powszechną ,seip- ła i odlrazu zinałaida bieliznę. PrzechOwy-
b. r. o godiz. 19.00. salcję. Orfiiainii/Tiaknirŷ  illilpiTia A/s•. iominlffI?-|Qfniilc. nx?loil< t!q ,**■* „,„11-,̂  J_- » -1 ~ ,__t t  

hOMUNi-KAT STACJI METEOROLO­
GICZNE! U.S.B, W  W IL N IE :

Z  D N IA  19 LUTEG O
Ciśniejniie śradnite: 760.
Tempeir!a|tlura iśredlnłiia1: —  5
Temperiaiturą njaijwyżsiża —  1.
Tem peratura inlajnliżsizd: —  10.
Opaid): iśllad.
Wliatr: półno/cmoi -  wslahJodnii.
Tenldienlcjla: beiz izmlilan.
Uwiagti: Pochmur/nlo.

PROGNOZA P.IJW.-a
r;a dzień d z is ie jsz y :

Pogoda. Rano przeważnie pochmurno i 
mglisto, na Wileńszczyźnie możliwe jeszcze 
drobne opady śnieżne. —  W ciągu dnia więk­
sze rozpogodzenia na południowym wschodzie 
kraju. Umiarkowany mróz, słabe wiatry wscho 
dnie i południowo - wschodnie.

piiom d!5 (6).
Mat' iw i2-clh iposjuinięiciiaicłi.

ROZMNAŻANIE ZADANIA Nr. 12
B. B orkum  (Willinjo) — Oriyigi/nialne. 

1 . W  d l— łdJS; K  e,7 Xld!8 ; 2. G  '05 m at.

P A R T JA  N r. 13
Sysitem  R ę tł

gran a na turnieju o mfitstrzostwo Wil/na , . 7
m r o k  1932 DOPOMOO MISTRZOWI RUBINSZTEJ-

K ow u lsk i 
1. S  (gl—.13, d7— dlo; 2. c2—c4, e7— e6 ;

NOW I.
Tego rodzaju  ok rzy k  przebiegi! przez 

ipraisę sizadhłową PoP.iskii i  ziagrtanicy. S w ła -

,7 7 )  ^ ^ s ^ ^ ^ o T z y  Illiiozą, że, ^potkanie w ał jlą, m  isWo/im p o k o ju  isubliofealtór: Hans^ 
izaiwoctowoow zamaftofflattni1 zm atan iicie  z a s i- maUdwiej 'Mafios Cićśliil 
ilą k a sy  dmaltiorów lnlolwem̂ i, dlodheid/ami. TrUidino /upilnowiaić damiowęgo złod zie ja .

5 tcrwi^; 'stawy^maest^c,, w 'Likto™ tm ^^U byw - W V D 8 ( l^ k  Z 1117 C Y ^ A W ł  |
fk —7^’ V  ~ *5 i ^  V  ^  AO aicczmne m i^ s,c w międzyna- W ^  U J  C m  € n 0 ^ € ,  l U  W  ( t S H I

WILNO Wczoraj w dzień na wzgórzach Chory po przywiezieniu do mieszkania (Prze
Antokolskich uległ ciężkiemu wypadkowi pod- jazd 8) został natychmiast poddany opiece le-
czas wycieczki narciarskiej radny miejski inż. karskiej.
Zasztowt. ~ ^Z powodu częściowego paraliżu ciała, co

Spadając ze znacznej wysokości, inż. Zasz nastąpiło wkrótce po wypadku, stan chorego
towt doznał silnego wstrząsu, co w konsekwen jest b. ciężki.

5. 0—6 , 0— 0 ; 6. Ib2-ib3, ia7—id5; 7 G c l t a 2
,fl5 ,a 4 -  fi d 2 — d)4 \n!7 inlfi • o  o  kfl 319 ux..liqjiSn; w  auięujziyiua-
' U : in  7 ^®- ®-  ® to ie fc tó h . Jafem B ^Ipaw aźtoej

12 , S i t  g tv ° g ’ * ,  M i  m istrza -
S  f6 7  d7- 14 « ,pl—tdl3: i i  ' ^  5 :  swi)ajtiai ^  ekineisle siwej iniaijfepsiaej1 .gry —
15. d2—e 4 ?  ' G c8 di6’ 16  H  dli  (1914 k- , ^'tloir iwlielUu p rac Iteioirłetyazinlych,
o y  i j  o ijo U, t  t t  „c x  ^ ’ ‘Wyniallaizca dóbiiutiu 'Merauislklilęgio1 ii 'olbrouy

r  j v t  ^trmcrauslkiej ( i m  ;n)) mistrz, ,i ,wlM^
ia&ość sfLutikieim' iSp:7  ] 15 !p,1’1̂ e'^r^ w'adą 'krotny ireprczemltJamiti Bolśkii! mą Oliimpją- wwi uuznai sunego wstrząsu, co w kons<

r £ ? i xt ’ ^ cii spowo“ wytew krwi d°
w T 8 ^ d 8 - 23 ,w' V  ^  is:łę efi0akfe!* layitaa!c|ji maJtor- ▼ « ! * _ _ ! _ _ _  i  • • . .  .  ,

s-iwż i  f i t s w * ™ '1— ***** T ije w w a  zbrodnia« pow. NnłNcfiaiskni
- ą S s r s r S i ^ j S Ł i f r :  g g f » a ą a s ? a 3 «  a

31 G e 4 fd3 AVI cS— irllfi ■ 3.9 ’ c  nA ąA >’,ẑ l0,r,k 1 n a  ,diair IhcjnlOirioWy dl.a' RubiU satei-- ?aeCjankJtl ^ ród taJełłin,czych okoliczności w ofiarą morderstwa rabunkowego, okazało się
—  -  ’ W ,-c8 ^ dB’ 3'2 ‘ S ,c4~^d/6- zaSS kvu Pj^tow szczyzna. jednak, że tak nie jest, gdyż w mieszkaniu zna

włościcielJ6/ ^ 1-Z ,sąs,ac!0^  udaJ s»ę do domu leziono nietknięte zarówno pieniądze, jak kosz 
i  7  Joztef,a. Marchlewskiego, towności, zegarek, weksle i inne cenne przed

M w h * amUt ?włclkl. zamordowanego mioty. Jak się zdaje, motywem zbrodni były
Marchlewskiego i służącej jego Zofji Mudro. porachunki sąsiedzkie i chęć zemsty lub też

’ 12 ° d Chwi,i zbrodni M* — wedhig niektórych poszlak —  nieporozumie-pij nęi° sporo czasu. nia rodzinne.
ipiolsiedizJein.m —  u,eh Wał, fi: rzioirgalhifeowauile „ Wa miejsce zbrodni przybyli niezwłocznie , ,

N-innOTitoPeiBiOT iw ł  , ełttólrikii infa jp'cwyśs|zy  celt śród- isiwjy.dll 'ctóI‘o:n- ‘ “nkcionarjusze policji z Kierownikiem wydzia- Śledztwo toczy się w dalszym ciągu, kiero
JN^jpowiziaiejsizy dolrteb isaaA cw y w  W il-  » ń, ^ „ „ u m Aw, „ „  !u śledczego Cichockim na czele. Nasteonie wn,k wydz^tu śledczego Cichocki pozostaje

uie —  Wdil. T'K '0 —fziaieth/0'wie, po żobgaw fc- Wnłalt'v‘ in(7pż.v ulsiku/fiê ym ^ U kPir/nto ?r.zybył rejonowy wiceprokurator, który osobi- do^ d w Pbniatowszczyźnie, gdzie w dniu dzi-
_Wp |t\ ln(a'1,e'zy  rlstopteczunate fluib bczpo- Scie objął prowadzenie śledztwa. Dochodzenie sielszym odbyła się sekcja zwłok ofiar zbrod-

wykazało, że morderstwo dokonane było je-

W '̂ 7—^ 7 ^ 3 ’ xlfi5 Ł  m “’ ch'0lCli,a®by 'Wlymięuiić: awraJt'isiz/a.chioiwy,
W 0 7 X 0 5 • 3 5  s  d 6 x f e  W f ’ W i^  &BUdh
się  .podldlalły 1 Oceinliiajląc Wie,liki©. !z,a!słtugi! ,p. IRuibimisltiedttia.

(położone, inia pio,lb ;p,r;ac: ifeeioirięltiyicJzinycilf fcaż  
'pnopaigtainidty Boiltefei! żalgrrainiicą, Narząd Wil. 

TU R N IE J T-wa 'Siziaichówęgoi, u,ai 'ołsiMIniiem '̂weim
o  m is t r z o s t w o  w . t -w a  s z a c h .

w aniu prnzieicjl ćkaHlklu mLeisięcami, f c iń łe t u  u ' ™  m - y -
misłtmaositmnp W ita . ,  izinJów ipioidliaJ ,sie orgaini1 ' f u  Zm?A]6 ,̂ T ^wlElt’ 'Midkiilewtea1 11,
e a c ji  wieffikiiegp łliiTlnieju ,0, Mw7oKenn!e m i- “  ppd. .aicBrefsefm t o .
sitiYJa^Wo T-iwia 1933 ir “ Jlącewiezia1, -W-î riło, u,l. ,sW: Jalciku 9 —  1.

p 7  , ’ ’ . ,  Ofslolby, (kihólre tziaiofiiaiuuijią 12 izł. i  wifeieiói
do tum itelu 'b©iólllIll̂ f e °Wry pr. ™ di7 i e;  że nta życzjemiile m ogą .ptirlzymać Ibsląż/kę „Zbiór
WH T^wa Szach  ndop”  !■ k t a e g o  -w yóawnl-

k la sy  A, oraiz zapnosize- ótwia /poidjęilio s ię  Wietnieir 'Szaioh izieituing.

szcze w dniu 16 bm.

- W  O B S T R U K C JI , hem oroidom  i z łe j przem ianie  m a te r ji,—  
używ aj fi ac. h e rb a tę  T H E  C H A M B A R D  U ła tw ia  od ciek an ie  żó łci i czy  

_____________________śc i organ izm . Ż ąd ać w yrobu fran cu sk ieg o .

M IE JS K A
—  C E N Y  W Ę G Ł A . W  b ieżącym  Itygód- 

niu m a  się  oldbyć w 'Sltaboteltwib iGrfoldżikaem 
kionfeneancją /zia^tjeueisp^ąnlylch słtboini w\ 
siprtawlie ■eemini/kla nia węgiiiei. J/alk, slię dow ia­
dujem y, hujrttioiwmlilcy, Ikttóiryim cioflnięfco' tnaba 
'ty, ż ą d a ją  /zwyżki den).

—  Z M N IE JS Z O N A  PO D A Ż M IĘ SA . 
Z pioiwlodłu :zmnte|jB'zoniegoi dloiwbtzu ^anbćto- 
wianlo zw yżkę oeuj Wifepinzio-wiilny. Inne g a ­
tu n k i m ięsa  jeśiii dhloldizi; 10 etenę ultrżym ują 
s ię  n a  dioityclheiziaisOwiym poziom ie.

— LUSTRACJA PIEKARŃ . Ostaltinio 
Komilsje poinządlkowie poWidłanie pnziez wła- 
dlae aldimidilśttayjjtne, alusltnowały ,stzeueg 
piieikairń w, miiieiścfje:. Zh1 nliieisitosioiwainie się 
d(o prizepisówi .siatnitiairinyich spoaiządlaouO pro 
Itokuły nia 8 .pitekiairiziy-

—  N U M ElRAOJA Ś W IE T L N A  N A  P O ­
S E S JA C H . W  eeflu ujedlnJofeltajnlieniiaj niume- 
rlaójii dlomów Wi .śródlmiteściitii,, w iękissość po­
s e s ji  izaiopa/trizyDa w  fb. eśtieityictzne 4 p/ra/klty:- 
!C2m)e Itałbliicie z  Ulatapjką dekttlryleiziną. N a sku­
te k  wisklaizań p o lic ji  kaMliiee. fte lumiiesizcaaraę 
inJilę w y żej j|aik niła w ysokości' 'b/rialmy.

—  D Z W O N K I E L E K T R Y C Z N E  DO D O ­
ZORCÓW . Bollicijla. w'i śródimJi{eśc/ilu: wsizclzęla 
wśiródl w łaśioM eli idiomów aikdjię liuusrbaClioiwa - 
n ią  w bnamaich domów dizwo/n/ków eiiektiry- 
oaniylch. dlo dJazłoirciów.

Doltiytdhbzaslowiy syisitem <wEiyiw|ainia dlo- 
Eoncy p rzy  pom ocy dlzwtoinlkiai inlapowiiettrzine- 
go mJiiafi ką ż lą  sitocinię, że zak łócał /spokój 
w p o se s ji  sizicizjególlmiiie1 fwi porże niojcanej.

—  U R U C H O M IE N IE  M ŁY N Ó W . W o - 
bteo 'o/dyiołaniai isttrajlktu prtaiaa w  młynadh wli- 
Jieńśkiic/h iz/oslfcaiła wiznlowatonia całkow icie . O 
jakimkoillwitelk blnaiku mąki nile mkńei by ć 
cmoiwy.

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Wieczór ku czci Ryszarda Wagnera od­

będzie się dnia 22 bm. w ramach najbliższej 
Środy Literackiej. Prof. Manfred Kridl będzie 
mówił o twórczości dramatycznej Wagnera, 
następnie w drugiej części wieczoru słyszymy 
wyjątki z najcelniejszych dzieł mistrza z Bay- 
eruthu.

R O 2  N E
—  CZAS OCHRONNY NA W IEW IÓRKI

N?a ipcdlsltawlie pTtzepijsów! *01 prlawtie łow iec-  
'klifem 'odinioiśnfe rwładtee noizsizłejnzyily c/zais ofeh- 
uoininy <łla w iew iórek ma/ etz/ais 'old! 1  mair-ca 
dio 30  iLisItapaidla.

—  R A D A  W IL E Ń S K IC H  Z R Z E SZ E Ń  
A R T Y ST Y C Z N Y C H  -zawiiiadamia:, że w dln. 
15 b. m. żositiaia icftlwlairltla, Cfeytielnlila R W Z A  
( Ositr/otb/rfanuska, 9  m . 4 ) .  G/Pdiziinty fu n k cjo - 
uOwaniia ezyftelbi old' 5  idb 7 pp. O błaka człon 
kiowiska iwyposi 1  ziłć mliesL onaiz w pisow e 
50 g,r. DLai iosób ;pirlalgnących kioirżys^tać 
z czyteln i, jeisłt ptlwlairit/a1 mla miifejs/ciu ktśta, za­
pisów  ma fezłonlków To/^yitnzyśtfwa K r a jo -  
znlarw/czegio), ibtórte ko icizfbonkositwio d a je  rno- 
żmość kionzyjsibamiia z  idzyitebii na; w yżej 
w,składa ny-dh wlairunlkiafeh.

— STO LÓW fKA ST U D E N T Ó W  Ż Y D Ó W  
S K IC H . IZamkmięjtia: iz poWoidiu istiałyich aw/an- 
tfcuu stiołóiwka sitludedtów żydlowislkiieb puzy 
■uił. Łuidw/iiśaiiiskiej je s t  madal ntedzynna. — 
Onegdajsiza rew izją, p/oilięyjnia pTZieprioiwa- 
dżona wi tiym lokalliii i j e j  w yniki, d ały

właidżom asumpt dn 'wiazcizęoiai śledizltwa.
W  t̂otłówtee jak  stwierdżo/np stalle gru- 

pioiwaly isiię 'eiJeim&nltly  wyiwtnoftowe /czujące 
się aż nazbyt bezpiecznie piod sizyildem aka- 
demickitm.

— ZANIEDBANE CHODNIKI. Chod­
niki cclkoiwiiek w, blok ud1 centirlum, są t!ak 
dalece zimiedhainę. że nJiemla t̂iam ■c7nJiia, bea 
iwiyjpiaidlkówi iz&almianlia nóg. 'Sżczegółlnie db- 
tyczy (tło rejonu ;uil. Kijo'Wtskiej i 'BiŁiuid- 
skieigio, oid nr. 39 aż dlo końca. JeźdLiiŁ: na 
tyeh ułieach prizea całą izimę mile była. uipr|zą 
tana.

TEATR I MUZYKA
— Dzisiejszy „Tani poniedziałek" w teatrze 

na Pohulance. — Dziś 20 II. o godz. 8-ej 
wieczorem będzie nieodwołalnie ostatnie przed 
stawienie ,,Mademoiselle“. Ceny o 50 proc. z.ni 
żone.

Jutro „Pocałunek przed lustrem".
— Uwaga! Wkrótce na Pohulance premie­

ra „Don Carlosa"! —
— PONIEDZIAŁKOWA PRZEDSTA­

W IEN IE PROPAGANDOWE W LUTNI. 
Dziś w poniiediziatielk [po ceinladh pincpaigain- 
dowych pełna humoru ,i wieirwy meaJoidyjnia 
operetka Kołllio „Łaldly Chile'

—  „CAREWICZ" PO CENACH ZNI­
ŻONYCH W LUTNI, Jlutirło igramy będlziie 
i/nitletresują/cy ultlwór tm.uizyiczmyf Lehara „Ca- 
newdeiz" wie wispiatnMtej sEiaicit© idtelkioraieyj- 
mej z udiziiaŁettn J ,  Kidtazyckilej i K. Dem- 
buiwskiiego. w roiliaćh igłówinylch. Cen;y miejs/c 
zniżone. .OsOjbiy posiadające bitoicz/kii airiż- 
Ikoiwe k(Oirzys(tają dizdlś z -uilg 33 proc. o/d’ 
tniprmaiiniej ceny biile/iów.

— N AJBLIŻSZY REPERTU A R W  
„LUTNI". W ! śrioldJę iuj|r|zymy po. .cenach 
propagandowych iw/ąpaniiaiłą /opereitlkę Fal- 
ffla „Róże iz Ftaryd)y". W piątek (zaś, ogólnie 
ilulbdaną, meiiodyjiną operetkę RaUmoiala — 
„Ffijołek m Motntaarttbe". Celny propagan- 
dloiwe.

—  F E N O M E N A L N Y  O C IE M N IA Ł Y  
P IA N IS T A  IM R E  U N G A R  f a r e a t  I I  kon­
k u rsu  Chbpiiniawakilego w V/aaisizawie wy- 
filtąpi iz recy ta lb m  w; S a li  Koniserwiatoirjium 
(K o n sk a  1 ) iraiz j|©dletn| ttiylllkio, w/e wltorek 21
b. UL

W  prlogr/amie: Bach, Btee/thowen. Szopen 
Schumann.

P/rzedlsprzediaż baletów w kasie Kon- 
tsertwatorjtim (Końska 1).

— Izba Przemysłowo - Handlowa wobec 
projektu nowego podatku majątkowego.  \z-

T  '  HandI- w WiInie zajęła stanowi-
nrn-^f +WnleSIOnegf0 PFZeZ FẐ d d° Sejnib 
wym ustawy 0  stałym podatku majątko-

Izba stwierdziła, że średni i drobny prze- 
mysł oraz handel, stanowiące w okręgu Wileń 
skmj Izby P. - H. niemal całość ewentualnych 
płatników nowego podatku majątkowego, --w  
grupie przemysłowo - handlowej, zapłaciły w 
całości dawny podatek majątkowy, wskutek 
czego wbrew tendencjom i motywacjom Mini 
sterstwa Skarbu, nowy podatek majątkowy me 
byłby dla nich skonwertowaną formą starego 
podatku, a nowem obciążeniem. Ponieważ rów 
nocześnie rolnictwo naszego terenu, które w 
znacznym stopniu rat dawnego podatku mająt 
kowego me zapłaciło, obecnie do żadnych 
zwiększonych świadczeń nie jest zdolne, wpro 
wadzenie nowego podatku majątkowego na tc 
renie Izby Przemysłowo - Handlowej w Wilnie 
uważa Izba za nieuzasadnione. Licząc się jed
nak z faktem wniesienia ustawy do Sejmu __
Izba poddała krytyce również i szczegóły no 
wej ustawy, proponując: ewentualny pobór po 
datku w formie jednorazowej daniny w pierw 
szym trzyletnim okresie szacunkowym, rektyfi­
kację podstaw wymiaru zaliczki pierwszej ra­
ty wymiarowej, oddanie wymiaru w ręce ko- 
misyj szacunkowych oraz dokonywanie wymia 
1 ów na podstawie obowiązkowych zeznań płat 
ników.

CO GRAJĄ W  KINACH?
REWJA — Tembi, czarny władca.
OAJSINO — Miężfezyźnji’ iwi je j  żyefliu.
PAN — Kobieta z bocznej ulicy 

i uwertura: Wilhelm Tell.
LUX Dzfiewcizę k niań Wołgi.
ŚWIATOWID — GhJatm:
H ELIO S — 'Zii/emiia oiiic^yja
HOLLYWOOD —  Ludlzie aremy
ADRIA — KochąnJka z T ah iti

WYPADKI I KRADZIEŻE'
— NADUŻYCIA ELEKTRYCZN E. Ma-

gisitbat iwmiióiśił islk)air|gę pbzieicJilwJklo Btlli On- 
Lierfmjainpwiej (WiltioMoWa; 49) o s k a rż a ją c  
ją ,  o (kiratdlżież p rąd b  prlzy jpjoimioicy iwfiidlełek 
feidbiąźająicyclh prizy ll/ilcizmlilklu:.

—  OSZUSTWO MATRYMONJAL-* 
NE. —  Przed kilku dniami do Wojciu- 
kiewiczówny zam. przy ulicy Portowej

(Dokończenie kroniki na stronie 4-ej)



(Dalszy ciąg kroniki wileńskiej)
23 —  służącej ,zgłosiło się dwóch swa­
tów z prośbą o rękę dla ich kolegi Józe­
fa Siemaszki z ulicy Trockiej 16.

Niebawem zgłosił się sam Siemaszko.
oświadczył się i został przyjęty.

Dano na zapowiedzi i wyznaczono 
datę ślubu. W  międzyczasie Siemaszko 
zdołał wyłudzić od niej 40 zł. gotówką 
oraz naraził ją na wydatki związane ze 
‘ślubem.

W czoraj, będąc w kościele W ojciu- 
kiewiczówna dowiedziała się, iż jej „na­
rzeczony" dał na zapowiedzi z inną pan­
ną. Sprawa oparła się o policję.

—  SMAKOWITY CHLEB. —  Do 4 komi- 
sarjatu policji zgłosił się niejaki Piotr Rudak,
zamieszkały przy ulicy Słomianka nr. 6 i za­
meldował, że tego dnia żona jego nabyła w 
pewnej piekarni przy ulicy Kalwaryjskiej bo­
chenek chieba, który jak się okazało, zawierał 
rożne nieczystości i koński kał

— U D E R Z O N Y  NOzEM. Mactjlain. Śwlię- 
s k i  (T ^ o aała/ iizzaw sika  3 )  p^zeichiodiząc n il i-  
,c ąO£jjriC'b^aimi£lką udleirizlomiy jaofiltiail injotżem —  
■pirłzieiz nteJatkSeigo AnlacmiegiG Zejwę.

Raminego Ojpaltinzylło' pogiatjciwliie rfaitumlk'o-
we.

WIELKA REWJA w „REWJI" O  
I N V 9 0 N  A « Q 9  0 0 "

NINKA W I l Tń SKA,  T. ORTYN-  
B i T H E R O W A ,  D U E T  NORAN
KOZIARSKI, liliput CH0MEKTOWSKI

z i D T i r

UDZIAŁ BIORĄ 
warszawscy artyści:

NA EKRANIE M  o

Dźwiękowe kino

„REWJA"
SALA MIEJSKA 
Ostrobranssie 5,

W poniedziałek dnia 20. 11. 1333 r. Nieodwołalnie _  ostatni występl

BENEFIS kubańskich KOZAKÓW E. G a g a rfn o w e j
W nswym bogatym pożegnalnym programie. Najpiękniejsze pieśni kozackie, czerkieskie lądowe i cygańskie.

Nowe utwory mnzycine z wykonaniem sławnej orkiestry bałsłajkowej Śpiewy solowe! Tańce! Soio-BaUlajka! Tabor 
_____________________  cygański. Na ekranie wspaniały Mm z dżungli afryk „CZ&RKY WŁADCA * poczgt. o godz 4 p.j5___________

Diwiękowe-kino

„REWJA"
SALA MIEJSKA 
Ostrobramska 5.

Dziś Program — który każdy widzieć musi! Program — Arcydzieło,

» n * m  C Z A R U *  w ł a d c a * ' r a t s K * :
skich. Nad p rogram : Ognista czarnooka Meksykanka Conchite M n ta n e g ro  w trójkącie miłosnym p, t „C <f m£ncit&<‘ 
Na scenie; P o żegn aln e w y stęp y  Z espołu  Kubańskich K ozaków  pcd dyrekcją księżnej E. G agarlnrw eJ w nowym 

 _______________ bogatym repertuarze. Początek o godz. 4 pp. w sobotę i niedzielę o godzinie 2 pp>_________

Dr. Krzemiatiskl
Choroby wewnętrzne spec. te łą d k a  
i Jelit przyjmuje od 12 — 2 i 4 — 6 

Kwiatowa 7, tel. 14-25, ____

| f * 0 d ^ h / k i

t a n u d i i d i a
—  D ZIA ŁALN O ŚĆ KU LTU RIA LN A  

O R G A N IZ A C Y J S P O Ł E C Z N Y C H  I  P A Ń ­
STW O W YC H . —  W  diniilu 12 -lwiego w śiwtie 
tPLcy w  Poliomioe odfdlzlial Z\v. Strzeleckiego  
wządiaiił izaib®w<ę 'tameczną idfra sw ych człon­
ków.

—  W  rem izie straży. pożarnej iw H aro -  
•djŷ siziczu z fiindejaitywy iraauiczyiaielii azikól pow  
szechny-ch. dizaiaitwia iszfoołiną; 'odSegriała „B a­
ba. Jiaigia4 ‘ d „Coś iniowiego". N a przedisitlaiw-iie-

Dźwiękowe kino

HOLLYWOOD
Mickiewicza 22 

tel. 15-28

Już w najbliższych dniach !ilm ze złdtej serji „S O ^K fN O "
(JEDNA). — Rei. Traube?g i Ko 
zlncew. — Muzyk* kompozycji Szo 
stakowicza. W roi, gł. artyści teatrów 

moskiewskich,
UWĄOA; Śpiewy w języku rosyjskim_____________________

ouo rr uajuiibaa<jvu muimwia x ii ua av e i |i | |i

„Wioska na Ałtaju”
Pźwh kowe

HELIOS

U # a p ł  Na wszystkis seanse:
BALKON 49 gr.
PARTER na l seans 80 gr. 
na pozostałe od 90. gr.

Premjens! Najpotężniejsza atrakcja doby obecnej. Fascynujący fii® między­
narodowy mówiony w 5 językach

Z I 8 J M A  N I Ć Z 1 T I A
Scenarjusz nagrodzony przez LigęNarodów. Muzyka Hansa Eislera Emocjo­
nujące momenty! Napięcie. — Na scenie; Pożegnalne występy ariystów scen 
waiszawskich Hanki Hunowi&ckla], A. Bełskiego 1 5t S u «h d iM e g o .- 

Ssaasy o g. 4, 6, 8 i 10.20. — Niespodzianki! Najnowszy repertuar

— T A JE M N IC Z Y  W Y P A D E K  Z CHO­
RYM . W  sioibioibę .otkoto gPdlzu 24m j dwóch -około 200 .osób; dochód w fcwo-

-  SK U T K I N IEO STR O Ż N EJ JA Z D Y , miiezmamych chłopów  parcywiżełi parniami do ^  «8 tzl. przekazano ima fuiriduisiz budowy 
SajrJo doirioiż/kąTisfkiile Fcfldlksia) Ośw/iiecdomakie  ̂ -azipilfcaiLa) żyidlowislkiege jak iegoś 'Chorego. ^ ĵkół powisziechriych.
gd, 'Haiti 60, pędzące uildjcą Kwdąttową w k ie- D yżurującą istioisitlra ininei iciheilała przy jąć —  w  -dmiu 12 lutego- <wl isiali Kasymia- Gar 
aminku dlwjoirioaj kolejowego;, przy izlbiegu uili- ichiofnegio idk> istzpiitMia1, poinijewiaż c i diwiaj 'niizoinowiego u-eziniiioi w ie giilminiazjuim państw. 
qy Sakow ej wpadły ma. -słup. Sainlie izostiaiły :cłuł!oipii imię prżełdlsltaiwiiilii Je j żąldiamiego za- u/rządzlli przedlsitlajwlenlie, mia któnean oidte- 
śtrzaiskairLe, iziaś -dloriożkiairz idlotzmiai cóęiżJkńęgo ńwiaidlazemlila- lelkamskiielgp.. W  icżaisdje ipebt- .gmano „Nowiilcjusiz". Dochód 50 zł. 
obnażeuiiila igllowiy. Pfrtzieiwfileziilctnlo: ,gio do isizpi- ^alktaicjd1 z si;ois|fcną -chioipii iwiiuiesld choreigio — Kolo Młodzieży Wiiejsikibj w ikioloinji 
)tłalia. do azpdJtallia, a  :gidly isliosltiria zaczęła oiglądae Hoirodysracze uirządiził î .pr;zediS!tlaw|ifOnde a -

— AWANTURNIK Z Y/ILUCIAN. — Na chorego, ohłopi 'znJiłkli. S ta n  idh'orego o k a- m a t o r s f e  ma iktóiretm odegimmo „ChTia,pla­
terze pod Górą Trzykrzyską wynikła bójka po zał .się bardzo 'naieto-eizipiiecziny iii mimo ma,'tych n,iie z rp0 zkazu“. Ozyislty zylsk 15 zł. (przelka- 
między kilku[ saneczkującymi się chłopcami. miaiat okaizamej emu rpocmlo,cy iiękaffisikiej ta - ma ukończenie Dotmju Ludowego.
ki i •S1 0 ,dh^ y  lo ^ odiz- 3~ej m!ad: ranem  _  KUlo. Młodizieży Wi,qj,sikiie:j wi K rz y -
szkoły powszechnej nr 2 Michała Pietuchcw^ !t'6gr°^ zjma!r'̂  C^hłOpi; k tó rzy  pnzy^Tiie- wio^zynie urządziło phzedlstawiehie am ato r­
skiego. " îli ch'orego dotiychczais nie pow rócili przy :Sk iev n a totórcan udeyraioo ,,B ez ten  św iąty

Ambulatorjum pogotowia ratunkowego4 u- ' ^ ^ i y 131 'rie  'znallieziiloinoi żadnych dokumen opł(atek“ . G zysty zysk 14 zł. ptrzekiaizano n a  
dzieliło mu pierwszej pomocy. Itów, wtobec czego imię udało \&ię >usitiaLić oele Kioła.

Policja ustaliła, że Pietuchowskiego pobił i ina.zwńsko zmUirłego. Siioiśttirze szpi-   Z E B R A N IE  K O ŁA  GMINNEGO P

s a a ^ ^ f f a y s y r s  s s s t t r j s t - t s r s  l ł
B r j w  st j  ■ R Ł , * s r i » s :  * 3 r -  *•Eljasza, który również według zeznań świad- rew'I*0z,e u ^óiilfesai Baha|ieirowi!Cz,a 4 0  ,c.Hł;0mków odbyło sę 'zeblraniie K oła  P ę ­
ków brał udział w awanturze, zatrzymano. wym ienił irowfnueiz nazw ę  ̂ „Osltaymio". Za- id.eracji P ’ZOO. —  N a zebbaniiu omaMf.aue

— NA IBOJE K A RA BIN O W E ;W M IE - cdlodzi po/dielrlzmie^ 'że taijemniicza! ta  osjoba -były sprawcy UmafndUrowiainia poezdaegól- 
SZK A N U J. Ja n  Zawaidizikli ipodbzjas ponzenlie- f 013̂ ^  Sjpohlziiew-ac się inalleży plutonów, werbowania, młodzieży na
siania db iniowiclwynajętego mieszkiania —  Ze ^ ™ z!e &ldcŁ(?ze ^oiz3siJnzy:gną tę  .zagadkę, dzionków M a ,  oraiz fspraiwy kniturailno -

'oiawiatowie..- Na. 'zakończenie zebrania ko­
m endant oddziału .p. WIo)dia:rczyk Ja n  
pnzepiroiwladził ćwiilczenia: Wojskowe >n;a pla­
cu gminnym.

—  ZORGANIZOW ANIE SPÓ ŁD ZIELN I 
M L E C Z A R SK IE J. W  dniu 12 lutego we 
wsi' iPddilesde gm. Laehowicze iw. lokalu  siżk'o 
ły  powiszetcnej odbyło s ię  organizacyjne 
zebranie w  icelu izalożenia spółdzi.elinii m le- 
czainsikiej,.

Na zebraniu re fe ra t Wygłotsił instruk­
tor W ojno M ichał, 'om aw iając szmiaozenie 
.spóldziielthl i  w ynikające stąd  korzyści, po­
czerń przystąpiono 
ków Spółdzielni, 
się 23.

Dzil ssiitsi diii
w k i n i e

Pan
ś w i e t n a

R E W I A
artystów warszawskich

Moc atrakcyj!

Na ekranie: olśniewa ący fiim

Bolcio Kamiński

Roczno uiica
... Symfonja

uwertur* WILHELM TELL
w wyk, slyn. oric. Film w Berlinie

DŹWIĘKOWE KINO

„CASINO"
Wieik* 47, te!. 15 41

Dziś premjera. Na ekranie: Dramatyczny epos filmowy, który rozmachem i przepychem Dorywa publiczn. c*iego świata

I K I  * W ś t ? B  W ro1- gł- Jean GrśWfj d, Robart
i I “ iSLŁ A R B  W M k W  A H l i  Montgomery, Lewis &tor-e i m.

W I E L K A  R S W | A  artystycznych oraz doskonały (lor iBaodoiiiłldwNa scenie:

Dżwlęk®we kis®
H O tL Y W O O B

i4 teza . t. 
i S U ”.

LUDZIE
Dziś 100 proc. dźwiękowy szlagier film z źycis cyrkowców

Żaden jeszcze film nie edzwiercudbł tsfc ź} cis 
cyrku i nie pokrzai nam takich ałrakcyi cyrkowych 

»»w  m j*k słynny doskonały cyrkowy dramat , Ludne
W m Areny* Film , Ladzie Areny* wyróżnia się niezwy-

kłem tempem akcji c ie k a w ą  treścią. Film ien z powodzeniem oglądał cały świat.________________

pbzjy ul. Tyiaanlhiąuziowtslkiiejjl mir. 4  izmiadjai 
w  kryjóiwioe 183 naibioii; kair/alblilnlow(y|dh po­
chodzę iiniia iniilemiockiięgiO:. Odiniail^iiope nai- 
b o je  ip. Za/wfaidjzki idlosltairicizył ;dk> iklomiisair- 
jlsltu pioliicju.

POSTAWY
—  ZAJŚCIE NA WESELU. —  Bójka ze 

śmiertelnym wynikiem miała miejsce na Sta- 
rzynkach gminy miadziolskiej', gdzie wfościa-
śrniertelnym wynikiem miała miejsce w Sta- w  rolach głów.: Dolly Haas i Gustaw Froehlich. 
mn W leremiej Jan pobity został przez trzech

Dźwiękowe Kino „POLONJA“ 
Pocztowa 4.

Największy przebój sezonu, film z życia kadetów

Komendo serc

D*v!fk«wy
Kinc-Teatr

.ŚW IATOW ID"
Mlckiewłc/s 9.

Dziś. Polęźty 100 proc* polski film śpiewno dźwiękowy. Największy przebój prodakcji polskiej według słynnej powieści
Polska mowa. Poi&ki śpiew. Pehka muzyka.

w roi. Kł. Krystyną AnkWicz i 

e u z y  o rz e s z k o w e j w  **“ w Mieczy sław Cybulski

Bl? 151111 a JiCwUU U w J, JN!*} tvł

C H A A
HA FILMOWEJ TAŚMIi

Początek senansów o godz. 6 , 8  i 1 0 -tej. 
Wstęp od 49 groszy.

uczestników wesela tak dotkliwie, iż zmarł w 
szpitalu w Wilejce.
w SMORGONIE

—  GOŚCINNE W YSTĘPY SEKCIARZY. -  
W  początkach lutego przybył do Smorgoń z 
Wilna niejaki Turczewski Bolesław, kaznodzie 
ja baptystów, który wszczął agitację na rzecz 
swojej sekty. W tym samym czasie w Smorgo 
niach pojawił się konkurent baptystów w oso­
bie Palucha Tomasza, kaznodziei sekty adwen- w najpotężniejszej epopei miłosnej w pierw- 
tystów, również z Wilna, który werbuje zwo- szym monumentalnym filmie egzotycznym pt.: 
lenników do reprezentowanej przez siebie sek>

Dźwiękowe Kino „APOLLO"
Dominikańska 26.

RAMON N0WARR0

REfW JA TU... R E W JA  TAM... 
Zaczęło siię. Naljpjilebw: miaiUeńiki' djuecilk 

tfeiueozaiy, ipoltem rrieiwieflflieirisiy, (leizły lOdJwirot- 
nie), —  poltledn iomQ!aII inliie sotnia hotziaków, 
bałałajka, stziairtaiblatu it soiłiofwiiej', haiuawiej. 

Pulbl'iik!ą ledwo dopchać isiilę rniożm.
do zapisiywismm człooi- KonlkiUhelnjęja 'zgmzjyltia zębanui'. Alę holbleBse 

Z  obecnych 60 zapiisailo l0ibridge; — może mleć „tRewja" rietwję —
dlla,czego tniie może mieć itego isamego. „He- 

Nastlępuie brano: aairząid1 w składzie ,bit0is" p airL ,1'Ub Cłasitaioi? Go izinlaiczy inćte. miifeć? 
ipireizes Smomsiziczak. (Baizyli, .sekreitairz E u - ^  j |U£
mejs'za Teodor, i  skairbnik Tainanda Baizyli. w  ^Heil!i'0fliiie" Hanka Ruluuwtiocika, Bel- 

Na 'zaikońcizieniie uchwal ono pobierać 2 ^  ± sięM dki, wl „SPatruiJe" Bolioiio. Kamilń-

Bacmsść!
1

ogło- |Zanim dacie 
sienie do pism miej­
scowych wileńskich

Sprawdźcie żądujcie koszto­
rysów a bezwątpienia przekonacie się, iż

ogłoszenia do SŁOWA oraz do 

wszystki -h ^ is m  T A H I O  i b & fC S /G

w y g o d n i e  Jest załatwić
za pośredaictwem filDfi RSE|SD0W§00

S. GRABOWSKIEGO
G a r b a r s k a  1 ,  

t e l .  8 2 .
izł. ;wpi'S)Ofwyich i  2K> zł. iod' ikiroiwy.

ty-
ćiZkl RZESZA S Y N  INDJt

—  Koncentracja oddziałów strzeleckich i
PW. — W Rzeszy odbyła się koncentracja od 
działów strzeleckich i przysposobienia wojsko 
wego z terenu całej gminy.

Oddziały te wzięły udział w pokazowych 
ćwiczeniach bojowych na zaśnieżonych polach 
podwiłeńskich.

W ćwiczeniach tych użyto zasłon dymnych. 
Młode wojsko spisało się dzielnie, zdobywając 
zasłużone uznanie kierowników „wojny". Na 
zakończenie oddziały w kómorze gazowej za­
znajomiły się z zapachem i działaniem niektć 
rych gazów, ćwiczeniami kierował komendant 
PW z Wilna porucznik Arkadjusz Lietz przy 
udziale p.p. Anielskiego i Lisowskiego.

Kino „PAŁACE"
Orzeszkowej 14.

Dolores del Rio
jako namiętna cyganka w dramacie rozpęta­

nych namiętności pt.:

Dzika Miłość
Wstęp 40 groszy.

F I L J A 
naszej Administracji
w Baranowiczach
przeniesiona została z ul. Szosowej 178

na ci. SZEPTYCKIEGO 37
(pierwsze piętro)

FIRMA RADJ0WA „ M N N I K "
S r o d n o ,  ui. D o m i n i k a A s k a  1  t e l .  1 8 6  

Konto czekowe P. K. 0 . BS.1S7.
P O L E C A  ZA 160 ZŁ. GOTÓWKĄ

s-lampowy odbiornik redjowy, z lampami 
głośnikiem akamnJatortm, btterją anodową 

i sprzętem antenowym

Przy zamswtaate M irty wptadć sa PJK.O, N.
82,167 zL 2«. PocosUMó z

NASIONCENNIK 
NAROK 1933

rozsyłamy na żądanie

C. U L R I C H
Centrala —  Warszawa. Ceglana 11

Rok założenia 1805.

je

WITOLD JUREWICZ
były majster firmy

„Paweł Bure"
Poleca zegarki, biżuterię, 
srebro, platery oriz wszelką 
naprawą po cenach znacznie 

zniżonych 
Wilno, cl. Ad. Mickiewicza 4

slkli 'ii Kof ja- DuramJoiwisfca, w „Chsijmite" miam- 
dKDłitnmśiciii i  Uhlo aMiotrtelklei —  .wisiziylsibkio ;id!zd>e 
m izjaiwioidjyi o diejpistoe.

Terfatz IkJiimo bez neiwiji — itJO (kOiapa. Jaik 
już siię biawić, (tło1 nlai leałego. Wiybór j'eistt: i' 
traznnlaitioiść itiaikżte.

^tbltecznę itieaitinzylki srewijioiwte ililkwiiidiują 
isdę. Sifty aJkjtiurelkite isą. CP)ublii!eziniość może1 ®dę 
baiwić. A (wlięĆ!?...

BURIAN iW POLSCE.
Nieooidlziiteinjną seansiącjją idflla (kbmomatnów 

jes-t iwóiadtomaść o fptriadhikęji1 ipio!Ls!ko-ezefe- 
IkfflejL Rolzsmioiwyi wlsitięptole isą jbż ]przepno/wa- 
dfzome, feomitlriaikty pojdlpiisaiue, więc tylkio 
czekać iniai filmy.

Ną piienwisiay 'ogień pójdlzie klomedijia ( ty 
tuł jesizczie hJieiuiSrtialloinly), iz Udziałem, ipopu- 
Oiaidniego Vil)alsitiy! Buniania,, Dymszy ii Poigo- 
inzeMćiej. iSądiząlc ;z iruaizwllslk, będlaie fo uzeciz 
luiieprzecięltiniai. Pomyśli iS(cauair;jusza, wyglą- 
diai w t e  isposób, że ididtlekltyiw icaeslki fBu- 
iriialu) .pnzylbywia do 'Wląilsizaiwiy i  )tu 'aniagum- 
je  ptomoidnlilkóiwi (Dymsizia, PogoirlzelLsIka). — 
Fiflim ibędiziie 'diźwiiękoiwiy boilMkio-czaski;, eo 
mtoże ipoisłulżjyć iślwiiieftluile idloi Itłwjoinzieinjiia g a­
gów.

'Zaińiim film  fem 'wiejldtzie nai eikraini, foę- 
rdtzieimiy; cmioigfl.il wiki-óbce 'zobaczyć Dymsizę iw 
dwu Już goitiotwych 'obnaizaidh: „Romeo i
Jullctia" i  „Kiaiżdlemu iwlolltmo' ikio!chać“.

Dynniszia iżdeiciyldlolwiajniie w ybija «ię na 
czoło fiilmbwych aktioinów poliskiich, gdyż 
beasiprtzseezluie jeistt jedynym jpasiaidająicj^m 
twyczueile fcnua i  „drryg" fiilnuowly.

Tad. C.

i<
1

A

6 A B 1 N I T
Racjonalnej kosmetyki lecznieacj 
Wiino, Mickiewicza 31 m. 4.

U R O D Ę
kobiecą konserwuje, doskonali, odświ^żs., y- 
suwa jej skazy i braki. Masaż kossietyW- 
iy twarzy. Masaż ciała, elektryczny. 
szczuplający (panie). Natryski „liofEJoris" 
według prof. Spuhla. Wypadanie w‘oco«. 
łupież, indywidualne dobieranie kosn^tn:,,^ 
do każdej cery. Ostatnie zdobycze U, 

tyki racjonalnej.
Codziennie od g. !0—S.

W >• •

Radjo wileńskie
P O N IED K IA ŁK K , 211 Jiultieigio 1933  r .

11.40 —  Pcnzegl. iprtaisy.
12.10 —  -Muzyka z płyt'.
13.20 —  Koim. metbetoir.
14 .40  — Prlogrlam d&iiettmy.
14.45 —  Utłwbiiy G riega, ( płylty).
15 .15  —  Gi.ełida, inodin.
15.25  —  Aiudlytcija! d la  dizie-cO.
15.55 —  RwiatdidainiSi Baióha (p ły ty ).
16.10 —  Pojg. 'muzyczna —  w ygł. M. 

Jó zef oiwiiciz.
16.25 —  Fktainłouslki.
16 .40  — „Kalpiiłtiail uairotdbwiy i k ap itał 

obcy,“ — lodczyt.
17.00 —  Roanceirttl.
17. 35 —  P ro g ra m  h a  'wttoreh 

’  18.00 —  Ploidisitiaiwy tmuzylki.
18.40 —  „Pahbiallftylkiii —  iodbzyjt: liiltieiw’,.
18.55 —  RoizmaJjjt.
19.00 —  Goidiz. oidłcizL ;piOiw.
1.9.10 — Riotztm.a-ł.ti.
.19.15 — W ił. (kam. isp'qrlt‘otwiy.
19.30 —  „N a wlildlnjolkręgu'"
10.45 —  Priais, (dSziieu.. ia'djiofwry.
20.00  —  'Skrzynka, fe>ckn!i>azin:a..
20.15 —  Pilosteniki mjurjzyńslkiie.
20.30 —  Tramisotn. z ifceaitiru „8.30".
23 .15  —  Kom . mcteoir.
23.20 —  Muz. łtiatn.

K u p n o
i s p r z e d a !

O s o b n i a k
murowany jednopiętro­
wy jako fabryk* —  do  
wynajęcia. Tamże znaj­
duje s ię  urządzenie fa­
bryki mydła - -  Dowie-OKAZJA I Tanio . x „

Różni

Folwark 52  ha w tern 
las, łąki, ogród, kilka­
naście kim od Wilna —  
od Nowo - Wilejki —
6 kim. Posiada budyn­
ki. Inwentarz. Posia-
dając gotówki 7— 8 ty*. — —----------------------   -
można nabyć, reszta po- R d JllłK
zostanie na hipotece praktyczny, energiczny, 
na dogodnych warun- poszukuje majątku pod 
kach dl* nabywcy. Wy- samodzielny zarząd na 
czerpujące informacje w procenta. Wynagrodzę- 
Biurze Reklamowem S, njem może byś depu- 
Grabowskiego Garbar- tst rolny. Posiada refe • 
ska 1, te l  82. reucje oraz świadectw*
—  -T : --------  ^  o*ób znanych. Zgłosze-

M a m a ł y g ę !  nią kierować poczt*
kaszę i mąkę polecają Wielkie Soleczniki iskrz*

B da Gubimy N 6- _
nl Trocka 3 — ----------------------   —

t Ą D A I C I I
we wszystkich aptekach 

składach aptecznych znane 
środka od odcisków

Prow. A. PAKA.
EM mS

A. SW IDOW A. 13)

W mroku zamkniętych okiennic
buty i wyszywane koszule, pod rozpię powiedziała o swem marzeniu, żeby mieć Widok srebrnego rubla i tabliczki Siedziała w ponurem pogrążona za-
temi kurtkami, starają się niczem nie kokardę na głowie, taką co to podobna czekolady zmienił odrazu nastrój chłopa- myśleniu. W  ciągu krótkiego czasu prze
zwracać na siebie uwagi. jest do dużego motyla! ka. Inni chłopcy otoczyli odrazu Alę i cierpiała tak wiele, że nie miała si- wal-

Zbliżają się do rozmawiających, w Zenin roześmiał się i dał je j rubla chciwie przyglądali się tym hojnym „go- czyć z ogarniającą ją  apatją.
milczeniu przysłuchują się opowiadaniom na kupno wstążki, prosząc wzamian, by ścińcom“. W  twarzy nie miała, zdawało się,

ROZDZIAŁ 15—ty walcząc o pierwszeństwo. Cerkiew na- i odchodzą. mu pozwoliła obejrzeć swoją śliczną chu —  A czego oni chcą? —  zapytał W a kropli krwi, mgła smutku zasłoniła
JARMARK W JEZIORKACH pełniła się głosami.. W łaśnie chcieli już iść tam, gdzie ba stkę. sia. żywe i wesołe oczy. Wychudła i robi-

Na drodze do miasteczka Jeziorki od Ale oto rozległy się słowa pieśni: wiła się młodzież, gdy zauważyli siedmio Podając mu szal, Ala opowiedziała z I kiedy Ala opowiedziała o co cho- ła wrażenie "drobnej i schorowanej ko-
świtu już rozbrzmiewają dzwoneczki. To —  Błogosław Panie... letnią dziewczynkę, która przyciskała dumą, jak  to polowała na wiewiórkę i dzi dwum nieznajomym chłopacy aż za- biety, której życie wisiało na włosku,
zjeżdżają się ze wszystkich stron, z dal- Staruszek -  duchowny rozpoczął nabo twarzyczkę do szybki we drzwiach cer- „czarny pan“ nastraszył ją , a W aśka zna taczali się ze śmiechu. —  Proszę pani, jakiś pan chce konie
szej i  ̂ bliższej okolicy, goście do cerkwi żeństwo. W  powietrzu, przesyconem za- kwi. lazł ten szal na krzaku. —  Durnie, pieniądze nie wiedzą cznie panią widzieć, —  oznajmiła służą-
i na jarmark. pachem kadzideł, kwiatów i promienia- —  Co ona tam wi... —  Zenin nie do Dwaj przyjaciele nie chcieli wierzyć gdzie wsunąć. ca.

Baby i dziewczyny wystrojone, ko- mi słońca, skupili się ludzie pełni modli kończył. Uwagę jego pochłonął koloro- własnym uszom: czyżby to była ta nić, —  A może oni pijani? —  zwątpił na —  Przecież wiesz, Maniu, że ja  nie 
lorowe, niby ruchome kwiaty na zakurzo tewnego skupienia. wy, wschodni szal o bardzo delikatnym której szukali? Oglądali chiński szal, któ gle W asia, ale rubel i czekolada rozwia przyjmuję nikogo, —  wzięła jednak bile
nej drodze. Tylko zebrana koło drzwi młodzież rysunku. ry musiał pochodzić z kolekcji pułkowni- ły jego sceptycyzm. wizytowy, który podawała po^°Jówka.

Chłopaki trzymają się starszych męż zaczyna się niecierpliwić zbyt długiemi Zapatrzona na aniołków na obrazie, ka Romowa. W  jednem miejscu w Sza- Za chwilę cała wataha z Alą na prze —  „Agent policji kryminalnej Zenin" 
czyzn i tylko zdaleka uśmiechają się i modłami i wzdycha, przestępując z no Ala aż przysiadła na kamiennych sc h o Ł  lu była dziura, naprędce zacerowana. dzie, pędziła ku cerkwi, podnosząc tu- —  przeczytała półgłosem,
mrugają do swych dziewczyn. gi na nogę, myśląc o oczekujących tam, kach, gdy nagle posłyszała nad sobą —  Możebyś zawołała do nas braia? many kurzu bosemi nogami. Zenin i Or —  Boże, znów będą mówić o tej

Harmonje leżą jeszcze na wozach, je -  za murem, zabawach. głos Zenina i poczuła doknięcie ręki na —  zaproponował Zenin. —  Dalibyśmy łowski zdążyli już zakupić większą ilość strasznej sprawie! przemknęło w je j
szcze nie czas na zabawy: .dopiero po W krótce też cały odświętny tłum wy ramieniu. wam dużo cukierków i pierników, za papierowych torebek ze słodyczami i myśli. —  Czyż oni nie rozumieją, ze ja
nabożeństwie zacznie się używanie. sypał się na ulicę. —  Na co tak patrzysz, maleńka? pokazanie nam miejsca, w którem można tak objuczeni, czekali. Nietrudno było w nie mogę o tern mówić? Maniu, zwró

przybrano girlandami i Zaczęła się zabawa, tak, jak  zwykle —  Ja, proszę pana... ja ... znajdywać takie chustki! tych warunkach kupić zaufanie dzieci, ciła się do służącej, —- może pan go
bywa w tych okolicznościach: baby po- —  Czemu tak boisz się nas? Nie zje Dziewczynka nie dosłuchała do koń- które z hałasem i śmiechem poprowa- przyjmie. Czy pan wrócił?

podał jej ca, bo zerwała się i pobiegła na placyk, dziły ich do lasu. Nie> proszę pani.
P 0 7 0 7 1 A I ifi tv No’ t0 wProwadz §0 tutaPKUZDZIA-L 1 o-ty —  Proszę mi wybaczyć, szanowna

KOLA NIE PAMIĘTA pani, że pozwalam sobie dokuczać pani
Nadzieja Michajłowna Plewina sie- i niepokoić w chwilach sm utku* Pioszę

ypadek mi wierzyć, że gdyby nie konieczność.
,dziadźków“. powrotu męża, zainscenizowała dokoia nie pozwoliłbym sobie na to^ —  skłonił

Cerkiew 
kwiatami.

Z wieży odezwało się pierwsze peł- rozsiadały się w cieniu drzew i płotku- my ciebie Masz cukierka, 
ne powagi, uderzenie dzwonu. Mężczyź- ją , mężczyźni nad kieliszkami w szyn- tabliczkę czekolady,
ni zdjęli czapki, jak  na komendę i za- kach sw oje sprawy omawiają... tam zno Ala wzięła czekoladkę i
częli się żegnać. wu dwóch pijanych, pobiło się na środ- obracała w rękach.

Stare baby już gą w cerkwi. Ze świe ku ulicy, inni już zdążyli w czasie obia- —  No, opowiedz, mała,
cami w rękach składają niskie pokłony du przebrać miarkę i śpią pod domami, widziałaś? —  Przyjaciele
przed obrazami świętych. Słychać cichy Letnicy powychodzili do lasu, by u- schodkach koło niej.
szept modlitw i szelest szerokich spod ciec od tłumu, lub pozamykali się w o-
nic. gródkach.  ̂ dełba, ale za chwilę uśmiechnęła się

Teraz rozległo się zkolei wesołe, pręd W  miasteczku nie widać dziś wcale z całem zaufaniem opowiedziała o ter,1, Dostaniesz 
kie dzwonienie. Na ten znak wszyscy rzu inteligentów. jak lubi patrzeć na aniołków, które są wszystkiego,
ciii się ku drzwiom, popychając się i Zenin i Orłowski, ubrani w długie podobne do „pańskich", dzieci. Nawet cukierki.

gdzie chłopcy bawili się w „babki", 
niepewnie —  W aśka-a! Idź do cerkwi, tam nie

znajome „dziadźki" ciebie wołają! 
co ty tam —  Poszła, djabła t am, z twoimi

usiedli na dziadźkami! Nie łaź tu! Pluję ja  na tych działa w swym buduarze i na wypadek
r,r»wrrkfii mp73 y^iiisreniynwMa doknia

Dziewczynka przyglądała się im zpo —  Ty, słuchaj, W aśka, —  tarmosiła siebie wszystko tak, by mąż zastał ją się przed nią z uszanowaniem Zenin,
Robótka leżała nietknięta na — Proszę pana, —  wskazała mui go energicznie Ala, —  to bogate ludzie, przy pracy

cukierków i orzechów 
Ot, patrzaj, dali rubla

■Jawgs: S&ais&w Mad&ęwfcz* Drukarnia wydawnictwa „SŁOW A

i je j kolanach, kłębek potoczył się pod krzesło, 
i krzesło. W  ręku trzymała haczyk, ale rę­

ka ta zwisała bezczynnie.

Redaktor

D. C. N.

Witold Talarzyńsłd


